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W 80 rocznicę urodzin

Hołd pamięci
E. Gierek wśród warszawskich hutników

gen.K.Świerczewskiego
Dzisiaj mija 80 rocznica uro­

dzin wybitnego żołnierza i re­
wolucjonisty. Karola Wacława 
Świerczewskiego, legendarnego 
generała „Waltera”.

Z tej okazji wczoraj delega­
cje społeczeństwa Warszawy 
złożyły kwiaty na grobie gen. 
Świerczewskiego na Powąz­
kach, a także przed tablicami: 
na Trasie WZ i Fabryką Wy­
robów Precyzyjnych im. gen. 
Karola Świerczewskiego.

Tego dnia kwiaty złożono 
przed pomnikiem w Jabłon­
kach k. Baligrodu, gdzie przed 
30 laty zginął Karol Swierczew 
ski. Kombatanci i młodzież 
ciągnęli warty honorowe.

Rocznicowe uroczystości od-
były się też w szkołach i za­
kładach pracy noszących imię 
K. Świerczewskiego. (PAP)

Artykuł pt. „Był tu wśród 
nos” — na str. 3.

32 rocznica wyzwolenia Poznania

Rozpoczyna się Zlot Walterowców
Imprezy, koncerty, spotkania
Trwają obchody 32 rocznicy wyzwolenia Poznania. W za­

kładach pracy, szkołach i instytucjach odbywają się okolicz-
nościowe imprezy, koncerty,
Dzisiaj rozpoczyna się w Po­

znaniu I Ogólnopolski Zlot 
Walterowców — szkół i zakła­
dów pracy noszących imię bo­
haterskiego generała — Karola 
Świerczewskiego. Inauguracja 
Zlotu odbędzie się o godz. 19.30 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry. O godz. 12 w Muzeum Histo 
rii Ruchu Robotniczego im. 
Marcina Kasprzaka w Pozna­
niu nastąpi otwarcie wystawy 
pt. „Karol Świerczewski 1897 
— 1947”. O godz. 13 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Poznaniu otwarcie 
Wystawy najciekawszych gra­
fik i rysunków nadesłanych na 
konkurs im. J. Wrorneckiego. 
W tym samym klubie o godz. 
17, inauguracja działalności 
Klubu Dyskusyjnego redakcji 
„Za Wolność i Lud”.

W środę, 23 lutego, w ra­
mach Zlotu Walterowców o 
godz. 9.30 uczestnicy złożą 
wieńce i wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem gen. Swierczew 
skiego przy ul. Grochowskiej.

Tegoż dnia społeczeństwo 
Poznania uczci pamięć poleg­
łych złożeniem kwiatów pod 
pomnikami bohaterów na Cy­
tadeli i w innych miejscach

Trzeci tydzień pobytu
kosmonautów 

na „SaIucie-5“
Zakończył się już drugi ty-

dzień pobytu Wiktora Gorbat- ’ 
ko i Jurija Głazkowa na stacji i 
orbitalnej „Salut-5”. W ciągu : 
ostatnich dwóch dni robo- 1 
czych kosmonauci kontynuo­
wali zaplanowane badania i do 
świadczenia.

Wczoraj w drugiej połowic 
dnia załoga dokonała doświad­
czalnej kontroli specjalnego 
systemu wieloczynnościowego, 
znajdującego się na stacji i u- 
żytego po raz pierwszy w prak 
tyce pilotowanych lotów ko­
smicznych. System ten zapew­
nia w razie potrzeby całkowitą 
lub częściową wymianę powie 
trza wewnątrz statku. Kontro­
la wypadła pomyślnie.

Samopoczucie W. Gorbatki i 
J. Głazkowa jest dobre. Lot | 
stacji trwa. (PAP) i

Poznań, wtorek 22 lutego 1977

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek w towarzystwie se­
kretarza KC, I sekretarza KW PZPR Alojzego Karkoszki od­
wiedził wczoraj hutę „Warszawa”, witany serdecznie przez 
załogę tego wielkiego zakładu przemysłowego.

Aktywność i pracowitość Polaków
źródłem rozwoju kraju

Rozmawiając z robotnikami 
przy warsztatach pracy Ed­
ward Gierek interesował się 
realizacją zadań produkcyj­
nych j warunkami socjalnymi 
huty. W stalowni Eugeniusz Ja 
strzębski, Tadeusz Wyrzykow 
ski, Waldemar Szumski poin­
formowali I sekretarza KC 
PZPR, że huta „Warszawa” do 
starcza gospodarce narodowej 
ponad 300 gatunków stali szła 
chetnej. W kuźni — chwila roz 
mowy z członkami brygady 
Mieczysława Aj chor sta, którzy 
obsługują jedną z najwięk- 

spotkania.
upamiętniających walkę i mę­
czeństwo Polaków. O godz. 17 
w auli U AM odbędzie się głów 
na impreza — koncert poświę­
cony 32 rocznicy wyzwolenia 
Poznania, 59 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej oraz 80 
rocznicy urodzin generała Ka­
rola Świerczewskiego.

W czwartek. 24 lutego w ra­
mach Zlotu Walterowców o 
godz. 9 przewidziano w Pała­
cu Kultury quiz poświęcony 
pamięci Karola Swierczewskie 
go, a o godz. 9.30 w „Tele- 
trze” sympozjum walterowskie 
na temat wychowania patrio­
tycznego i internacjonalistycz 
nego młodzieży. O godz. 13 na­
stąpi nadanie imienia generała 
Karola Świerczewskiego Zakła 
dom Tełeelektronicznym „Tel- 
kom-Teletra” w Poznaniu, (jk)

Otwarcie I Biennale
Małych Form
Rzeźbiarskich

w salach wystawowych Ar-
senału na poznańskim Starym 
Rynku otwarto wczoraj wysta 
wę prac nadesłanych na I Bień 
nale Małych Form Rzeźbiar-
skich. 
dzono 
całej
Jury

Na wystawie zgroma- 
120 prac 67 artystów z 

Polski.
pod przewodnictwem arty- 

sły rzeźbiarza Adama Smolany 
„Grand Prix” Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki przyznało Annie Ka- 
mieńskiej-Łapińskiej z Warszawy 
za pracę „Stół” (aluminium, mar­
mur), a Złoty Medal Annie Krzy- 
mańskiej z Poznania za rzeźbę 
„Tryptyk” (brąz). Wśród wyróż­
nionych pozostałymi nagrodami 
i medalami honorowymi znajdu­
ją się poznańscy artyści: Jan Ba- 
kalarczyk, Józef Petruk, Adam 
Jezierzański, Józef Stasiński i 
Józef Kopczyński.

W otwarciu wystawy uczest 
niczyli — wiceminister kultu­
ry i sztuki Tadeusz Kaczma­
rek i sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Bogdan Gawroński.

Również wczoraj w poznańskim 
Muzeum Narodowym otwarto eks 
pozycję pn. „Młodzi dzisiaj”. Jest 
to pokaz prac młodych absolwen- 

[ tów Państwowej Wyższej Szkoły 
: Sztuk Plastycznych w Poznaniu. 
I (bran) 

szych pras w Polsce, o naci­
sku 3000 ton. W walcowni pół­
wyrobów szlifierz Henryk Pie 
truszyński mówił o tym, że w 
ubiegłym miesiącu walcownie 
warszawskie dały dodatkowo 
blisko 900 ton wyrobów.

Następnie odbyło się spotka­
nie E. Gierka z aktywem par­
tyjnym huty, przodownikami 
pracy, młodzieżą. Hutnicy za­
prosili do udziału w tym spot­
kaniu przedstawicieli najwięk­
szych zakładów pracy Żolibo­
rza: MZK, przedsiębiorstwa bu 
dowy huty „Warszawa”, kom­
binatu budownictwa mieszka­
niowego „Północ”.

Swoje miejsce wśród Pola­
ków określają hutnicy, war­
szawska klasa robotnicza do­
brą, wydajną pracą, aktywno­
ścią społeczną i produkcyjną. 
Załoga huty „Warszawa” zobo 
wiązała się wykonać ponad 
plan przeszło 6000 ton wyro­
bów uszlachetnionych. Będzie 
to możliwe dzięki dostawom su 
rowca z huty „Katowice”. Za­
łoga MZK podjęła się''Wyko­
nania prototypu polskiego tro- 
lejbusa, budowniczowie obiek­
tów przemysłowych podjęli zo­
bowiązanie przyspieszenia tern 
Pa prac.

Liczni mówcy odwoływali się 
do wystąpienia Edwarda Gier­
ka podczas niedawnego spot­
kania z załogą „Ursusa”, do 
sformułowanych wówczas oęen 
politycznych, dając wyraz o- 
burzeniu wobec tych, którzy 
uzurpują sobie prawo do prze­
mawiania w imieniu robotni­
ków je szkodą dla kraju.

Mamy ambitne plany rozwo­
ju nakreślone przez VI i VII 
Zjazd PZPR — powiedział ślu­
sarz z wydziału remontowego 
Zdzisław Kazikowski. — Plany 
te będziemy urzeczywistniać 
wspólnym wysiłkiem ludzi od­
danych sprawie, którym dobro 
Polski i Polaków leży na sercu.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał E. Gierek, który 
powiedział m. in.: Nieprzypad­
kowo cel nadrzędny naszej po­
lityki wyraża się w haśle „Aby 
Polska rosła w siłę, a ludzie 
żyli dostatniej”. Hasło to świad 
czy dobitnie o wadze, jaką 
przywiązujemy do rozwiązywa

Premier Kanady w USA
Wczoraj przybył do Waszyngto­

nu z oficjalną wizytą państwową 
premier Kanady, P.E. Trudeau. 
Wizyta P. Trudeau potrwa dwa dni.’ 
Spotka się on dwukrotnie z pre­
zydentem, będzie konferować z se 
kretarzem stanu i innymi czion- 
kami administracji waszyngtoń­
skiej, a także złoży wizytę w Kon­
gresie, gdzie wygłosi kilkunasto- 
minutowe przemówienie.

Sesja Rady Ministrów OJA
Problemy walki narodów Połud 

niowej Afryk; z kolonializmem i 
rasizmem są tematem obrad ko­
lejnej sesji rady ministrów Or­
ganizacji Jedności' Afrykańskiej, 
obradującej w stolicy Togo — Lo 
me.

Siły 
ciągu

Zagrożenie Angoli
imperialistyczne w dalszym 
prowadzą politykę agresji

przeciwko Ludowej Republice An­
goli i przygotowują nową armię 
najemników zagrażającą niebezpie 
czeństwu tego kraju. Jak stwier­
dził minister spraw zagranicznych 
Angoli — P. Jorge w wywiadzie za 
mieszczonym w dzienniku „Jornal

Cena 50 gr 
© Wyd. A

nia problemów społecznych, do 
systematycznej poprawy wa­
runków życia naszego narodu, 
Realizacja zamierzeń politjki 
społeczno-gospodarczej przyję­
tej U71 r. wymaga wielu wy 

Na zdjęciu: E. Gierek w rozmo­
wie z pracownikami huly „War­

szawa".
Fot. — CAF

sitków, wyMaga konsekwen­
cji i uporu, a nade wszystko — 
przełamywania bierności, je- 
dnoczenia Polaków pracy
dla wspólnego dobra. Od tego 
zależy: jak szybko pójdziemy 
naprzód.

I sekretarz KC PZPR podzię 
kował hutnikom i całej war­
szawskiej klasie robotniczej za 
ofiarny i rzetelny udział w re­
alizacji zadań społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. (PAP)

D. Owen ministrem 
spraw zagranicznych

Wielkiej Brytanii
Wczoraj wieczorom poinfor­

mowano w Londynie, że no­
wym ministrem spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, na 
miejsce zmarłego przed kilko­
ma dniami Anthony’ego Cros- 
landa, został mianowany 38- 
letni David Owen, dotychcza­
sowy wiceminister tego resor­
tu. (PAP)

de Angola” na terenie Zairu znaj­
dują się obozy najemników, któ­
rzy dokonują infiltracji na tery­
torium Angoli, jednocześnie prze­
wodniczący Organizacji Wyzwole­
nia Namibii — SWAPO, S. Nujoma 
stwierdził w czasie wyst/pienia w 
Instytucie ONZ d.s. Namibii w Lu-

sace, że instruktorzy armii połud­
niowoafrykańskiej szkolą na tere­
nie Namibii około 15 000 członków 
kontrrewolucyjnych ugrupowań 
FNLA i UNITA, z zamiarem skie­
rowania ich do Angoli.

Utonęło 200 osób
Prawdopodobnie ponad 200 osób 

utonęło po zderzeniu promu mo­
torowego z holownikiem. Do tra 
gicznej kolizji doszło w niedzielę 
na rzece w pobliżu Chalna (Ban 
gładesz).

Decyzja KP Sri Lanki
Komunistyczna Partia Sri Lan-

kj (CPSL) oznajmiła 19 bm., że 
występuje z rządu pani S. Banda 
ranaike, ponieważ nie zgadza się 
z jej polityką wewnętrzną i bę­
dzie odtąd działać w parlamencie 
jako niezależna opozycja.

Obraduje Krajowy Zjazd CZR

Korzystniejsze warunki 

dla rozwoju rzemiosła
W Warszawie rozpoczął się wczoraj II Krajowy Zjazd De­

legatów Centralnego Związku Rzemiosła. Ponad 370-tysięcz- 
ną rzeszę ludzi, pracujących w zakładach rzemieślniczych, re­
prezentuje na tym forum 300 delegatów.
Na obrady przybyli: członek i Prezydium Rządu, zatwier- 

Biura Politycznego, sekretarz , dzony uchwałą Sejmu, otwo-
KC PZPR Stefan Olszowski, 
przewodniczący CK 
deusz W. Młyńczak, 
Prezydium, sekretarz 
Roman Malinowski, 
mier Tadeusz Pyka.

SD Ta- 
członek 

NK ZSL 
wicepre- 
kierow-

nik Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR Zbigniew Zieliński, 
ministrowie zainteresowanych 
resortów.

Gośćmi zjazdu są przedsta­
wiciele bratnich organizacji 
rzemiosła z Węgier i Włoch.

Zabierając głos T. Pyka 
stwierdził m. in.:

WYSTĄPIENIE T. PYKI

Rządowy program rozwoju 
usług i rzemiosła zaakcepto­
wany na wspólnym posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR, Prezydium CK SD

C, Vance zakończył 
misję bLskowschodnią

Amerykański sekretarz sta-, 
nu Cyrus Vance zakończył 
wczoraj swą misję blisko­
wschodnią, której celem było 
zbadanie możliwości wznowie­
nia pokojowej konferencji ge­
newskiej. Przed odlotem do 
Waszyngtonu z Damaszku, któ 
ry był ostatnim etapem podró­
ży amerykańskiego polityka, 
Vance oświadczył dziennika­
rzom, że wszyscy jego rozmów 
cy pragną osiągnąć pokojowe 
rozwiązanie konfliktu blisko­
wschodniego, ale strona izrael 
ska nadal przeciwstawia się ne 
gocjacjom z przedstawicielami 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny. Za udziałem delegacji 
OWP w negocjacjach genew­
skich opowiadają się kraje a- 
rabskie.

Przywódcy państw arabskich 
przystali na propozycję prezy­
denta Cartera przybywania ko 
lejno do Waszyngtonu na roz­
mowy bliskowschodnie. Jedy­
nie prezydent Syrii ma spot­
kać się z prezydentem USA 
w maju w Europie. (PAP)

Wyprawa na Mount Everest
Z Katmandu wyruszyła ekipa 

8 Nowozelandczyków, którzy za­
mierzają założyć bazę wypadową 
na skraju lodowca Khumbu w La 
mo Sangu (Nepal) j na początku 
maja zaatakować najwyższy 
szczyt świata — Mount Everest.

Powodzie we Francji
Na skutek powodzi najżyżniejsze 

pola w Bretanii i we wschodniej 
części Francji znajdują się pod 
wodą. Rzeka Odet wystąpiła z brze 
gów i zalała część bretońskiego 
miasta Quimper, a w Vitre musia 
no ewakuować ze szpitala 80 pa­
cjentów. W Paryżu dwie autostra­
dy biegnące wzdłuż Sekwany zo­
stały zalane, co spowodowało ogro 
mne zakłócenia w ruchu. Powódź 
objęła też region Marny na wschód 
od stolicy kraju. 

rzył nowy rozdział w historii 
polskiego rzemiosła, stwarza­
jąc sprzyjające warunki dzia 
łania dla ludzi energicznych, 
rzutkich i pełnych inicjaty­
wy, którzy rozumieją proble­
my naszego społeczeństwa i 
chcą aktywnie uczestniczyć w 
ich rożwiązywaniu. Podniesie 
na została ranga rzemiosła 
i jego rola w społeczeństwie 
i gospodarce.

Usługowo-wytwórcza działal­
ność rzemiosła powinna w więk­
szym stopniu odpowiadać potrze­
bom społeczeństwa, pomagać w 
kształtowaniu racjonalnego mode­
lu konsumpcji, ułatwiać codzien­
ne życie obywatelom .oszczędzać 
czas i wysiłek człowieka. Dosto­
sowując naszą poHtykę gospodar­
czą do aktualnych i przyszłych 
zadań oraz kształtując status 
społeczny rzemiosła — podkreślił 
wicepremier, pragniemy nie tyl­
ko usunąć z dotychczasowego sys 
temu zarządzania to, co mogłobj’ 
ograniczać śmiałe rozwijanie pro 
dukcji rynkowej i usług dla lud 
ności lecz również wprowadzić 
całkiem nowe, silne bodźce gwa­
rantujące rozwój rzemiosła. W 
tym celu wprowadzono nową po­
litykę podatkową, która polega 
na: umocnieniu zasady stabilnoś­
ci opodatkowania; znacznym zbli 
żeniu podatku dochodowego do 
obciążeń innych grup ludności 
oraz na zapewnieniu udziału sa­
morządu rzemieślniczego w usta 
laniu podatku.

W nowej polityce podatkowej 
szczególnie aktywnie wspierać bę 
dziemy drobne i średnie zakłady, 
które zaspokajają potrzeby lud­
ności, występujące najbardziej

Dokończenie na str. 2

„Dni Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej na Wsi”

Otwarto GOK
w Nowym Mieście

W województwie poznań- 
skim trwają, zorganizowane z 
inicjatywy Zarządu Wojewódz 
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko—Radzieckiej w Pozna­
niu „Dni Przyjaźni na Wsi”. 
Wczoraj kolejna impreza odby 
wająca się w Nowym Mieście 
nad Wartą, otrzymała specjal­
ną oprawę — połączona była z 
otwarciem nowego gminnego 
ośrodka kultury. W starym bu 
dynku powstał piękny obiekt 
— będący dumą mieszkańców, 
którzy wiele prac wykonali w 
czynie społecznym.

W GOK mieszczą się: sala 
widowiskowa na 250 osób 
wraz z zapleczem, Ośrodek Pra 
cy Ideowo-Wycnowawczej, bi- 
blioteka i kawiarenka.

Po powitan-iu gości i miesz­
kańców przez naczelnika gmi­
ny Zbigniewa Zuralskiego, se­
kretarz KW PZPR, przewodni 
czący ZW TPPR w Poznaniu 
— Bogdan Gawroński otwo­
rzył ośrodek. Obecny był wice 
konsul ZSRR w Pcrznaniu — 
Igor Baszarin. (jk)

J. Arafat o konieczności 
zwołania

szczytu arabskiego
Na konferencji prasowej w 

Kuwejcie przewodniczący Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny Jaser Arafat oświadczył, że 
celem jego obecnej podróży po 
krajach arabskich jest przeko­
nanie przywódców tych państw 
o konieczności odbycia arab­
skiej konferencji na szczycie w 
celu umocnienia solidarności 
państw arabskich. Szczyt taki 
— zdaniem Arafata — powi­
nien odbyć się 7 marca. Ara­
fat stwierdził, że żadne rożwią 
zanie konfliktu bliskowschod­
niego nie może być osiągnięte 
bez przywrócenia solidarności 
arabskiej.

Komentując wizytę sekreta­
rza stanu USA na Bliskim 
Wschodzie Arafat stwierdził, iż 
nie jest optymistą jeśli idzie o 
wznowienie konferencji w spra 
wie Bliskiego Wschodu. (PAP)



KRONIKA W pełni wykorzystać miejsca w ośrodkach wczasowych

CSCHOOY 59 ROCZNICY
POWSTANIA

ARMII RADZIECKIEJ

Trwają obchody s okazjo zbliża- ! 
jącej się 59 rocznicy powstania Ar 
mii Radzieckiej. Wesorąj uroczy-
stości odbyły się m. in. w 
wództwach: jelenfogńłskim, 
lińskim . słupskim.

W dowództwie Łużyckiej

woje- 
kcsra

Rryga
dy Wojsk Ochrony Pogranicza, zor 
ganizowano „Dzień Przyjaźni i Bra 
terstwa Broni” z udziałem delega 
cji Północnej Grupy W'ojsk Armii 
Radzieckiej, Czechosłowackiej Ar­
mii Ludowej i Narodowej Armii 
Ludowej NRD. (PAP)

LAUREACI KONKURSU
NA PIOSENKĘ 

.WIOSNY ESTRADOWEJ"

Wczoraj w Poznaniu rozstrzy­
gnięto konkurs na piosenkę Mię­
dzynarodowej Wiosny Estradowej 
ogłoszony przez organizatorów tego 
dorocznego festynu rozrywkowego: 
Polską Agencję Artystyczną „Pa- 
gart” i poznańską „Estradę”. 
Wpłynęły 74 prace z całego kraju. 
Jury złożone z kompozytorów i li­
teratów postanowiło nie przyznać 
pierwszej nagrody. Nagrodę dru­
gą otrzymała piosenka Komana 
Wichłacza (muzyka) i naszego ko­
legi redakcyjnego Zbyszka Kru­
szony (tekst) zatytułowana „Wios­
na zakwitła muzyką”. Przyznano 
także dwie nagrody trzecie; zdo­
były je utwory Piotra Pibera i Le 
cha Konopińskiego oraz Zbignie­
wa Górnego i Jana Owiną; wyróż­
niono piosenkę Benona Hardego i 
Jadwigi Urbanowicz.

Wszystkie nagrodzone kompozy­
cje — nagrane na płycie przez zna 
nych polskich piosenkarzy — będą 
towarzyszyć tegorocznej „Wiośnie” 
(21—24 kwietnia br.). (wig)

Lepszy wypoczynek
ludzi pracy

Około 4 min osób skorzystało w ubiegłym roku z wcza­
sów pracowniczych, organizowanych głównie przez zakłady 
pracy i FWP. Oznacza to, że w czasie ęstatnich 6 lat po­
dwoiła się liczba odpoczywających. W br. — jak poinformo­
wano wczora j w CRZZ — przewiduje się zwiększenie tej 
liczby o około 158 009 osób.
Wzrost ten planuje się osiąg 

nąć przede wszystkim poprzez 
pełniejsze wykorzystanie stwo­
rzonej już bazy: 457 000 miejsc 
znajduje się w zakładowych i 
branżowych ośrodkach wypo­
czynkowych oraz 53 000 miejsc 
w domach FWP;

Jak dotychczas możliwości 
wielu obiektów zakładowych 
nie są w pełni wykorzystywa­
ne. Potwierdziły to m. in. prze 
prowadzone w 1976 r. kontro­
le; większość obiektów odwie­
dzonych przez inspektorów w 
czerwcu, drugiej połowie 
sierpnia i pierwszej września 
wykorzystywano zaledwie w 
’0—60 procęnt. Zjawisku temu 
towarzyszy zwiększające się
wciąż zainteresowanie, 
pracy różnymi formami 
czyn ku.

Zmianie tego stanu

ludzi 
wypo-

służyć mają wydane ostatnio 
przepisy zobowiązujące organi­
zatorów urlopowego wypoczyn 
ku do wcześniejszego zgłasza-

W poznańskiej „Goplanie

Powstaje hala do przerobu
ziarna kakaowego

Zaklady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Poznaniu, 
które z każdym rokiem zwiększają produkcję poszukiwa­
nych wyrobów czekoladowych, osiągnęły już w obecnych wa­
runkach pułan swoich możliwości. Dalsze zwiększanie pro­
dukcji osiągnie się dzięki inwestycji, rozpoczętej w roku 
1974.
Nowy obiekt, którego kon­

strukcja jest właśnie montowa 
na przez Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy 
słowego nr 1, przeznaczony bę­
dzie na oddział przerobu ziar­
na kakaowego, magazyn su- 
roweów oraz jadalnię oddzia­
łową. szatnie i umywalnie. W 
skład inwestycji, której koszt 
wynosi ponad 230 min zł, 
wchodzi również trafostacja. 
Haia produkcyjna wyposażona 
będzie w nowoczesne linie auto 
matyczne o najwyższym stan­
dardzie światowym, sprowa­
dzone z Włoch, Szwajcarii i 
Holandii. Maszyny i urządze­
nia pomocnicze zostaną do­
starczone przez przemysł kra­
jowy, m. in. Pleszewską Fa-

Farsa wyborcza 
w Salwadorze

brykę Aparatury Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz”.

Roboty budowlane mają być za­
kończone do końca października 
bieżącego roku, a montaż maszyn 
i urządzeń do końca grudnia. W po 
lewie przyszłego roku przewidzia 
ne jest osiągnięcie pełnej zdolno­
ści produkcyjnej. „Goplana” bę­
dzie wtedy produkowała około 
1500 ton kakao rocznie, czyli pra­
wie jeszcze raz tyle, co obecnie. 
Ponadto nowe urządzenia zapew­
niają znacznie wyższą jakość cze­
kolady mlecznej.

W ramach inwestycji również w 
starym obiekcie nastąpi moderni­
zacja parku maszynowego. Zain­
stalowane zostaną nowe linie do 
wytwarzania mas czekoladowych 
oraz agregat do produkcji czekola­
dy nadziewanej, z którego będzie 
można otrzymywać 2500 ton wy­
robów rocznie. Postanowiono w 
„Goplanie” wykorzystać go głów­
nie do produkcji poszukiwanych 
wiśni w czekoladzie, których bę­
dzie czterokrotnie więcej, (gra)

Po wstrząsach w Tadżykistanie

nia wszystkich wolnych
miejsc. W ofertach 'tych winna 
znajdować się m. in. krótka 
charakterystyka obiektu oraz'
liczba wolnych miejsc 
szczególnych turnusach, 
cent od wysokości ceny

W po- 
5 pro- 
sprze-

danych tą drogą miejsc prze­
znacza się na fundusz premio­
wy dla pracowników ośrodka.

Zdaniem CRZZ pierwszy rok 
funkcjonowania nowego syste­
mu powinien w odczuwalny 
sposób przyczynić się do peł­
niejszego wykorzystania wol­
nych miejsc, a także podnie­
sienia jakości i poziemu świad­
czonych tam usług. Zwiększe­
niu liczby miejsc na wczasach 
służyć również będą przedsię­
wzięcia mające na celu dosto­
sowanie niektórych obiektów 
do całorocznej eksploatacji.

Inną ważną innowacją bę­
dzie w br. próba ściślejszej ko 
ordynacji działalności wszyst­
kich ośrodków wczasowych w 
wybranych miejscowościach. 
Celem jest m. in .obniżenie ko­
sztów, wiążących się z utrzymy 

, waniem ośrodków wczaso­
wych, pełniejsze wykorzysta­
nie miejsc, środków i kadry. 
Np. wiele przykładów wska­
zuje, że duża część działalności 
gospodarczej domów wczaso­
wych może być prowadzona 
wspólnie. Dotyczy to również 
przedsięwzięć kulturalnych, 
rozrywkowych i rekreacyj­
nych. Tworzeniu systemów ko 
ordynujących działania ośrod-

Krajowy Zjazd CZR
Dokończenie ze str. I

ostro i powszechnie. Rząd utrzy­
ma i będzie w miarę potrzeby 
rozszerzać ulgi inwestycyjne i 
zwolnienia od opodatkowania no­
wo powstających zakładów, ulgi 
podatkowe z tytułu szkolenia ucz 
niów jak również ulgi o charak 
terze społecznym np. dla komba­
tantów i byłych więźniów obozów 
koncentracyjnych, a także osób 
w wieku emerytalnym.

W ramach nowej polityki 
społecznej dla rzemiosła włą­
czono wszystkich rzemieślni­
ków do państwowego systemu
powszechnych ubezpieczeń
społecznych w kraju.

Nowe decyzje- dadzą ocze­
kiwane rezultaty pod warun­
kiem równoczesnego wykorzy 
stania przez władze terenowe 
i samorząd rzemieślniczy 
wszystkich ekonomicznych i
społecznych instrumentów

Kongres USA przystępuje

do debaty nad budżetem

ków wczasowych w wybra­
nych miejscowościach patro­
nować będą wojewódzkie ra­
dy związków zawodowych.

PAP

Z „Dolnej Odry” 
nie tylko energia

♦ Przy elektrowni „Dolna 
Odra” w woj. szczecińskim 
uruchomiono fermę trzo­
dy chlewnej, w której ho­
duje się blisko 200 tuczników. 
Równocześnie zamierza się za 
łożyć własne gospodarstwo 
ogrodnicze.

Przyzakładowe fermy tuczu
trzody mają 
powstać w 
„Zajhom” k. 
w Zakładach
Policach. (PAP)

także wkrótce 
Fabryce Kabli
Szczecina oraz 
Chemicznych w

J. Carter proponuje cięcia w wydatkach obronnych
Dzisiaj prezydent USA Jimmy Carter przedłoży w Kongre­

sie projekt budżetu państwa na rok finanuowy 1978, który 
rozpoczyna się 1 października br. Najważniejszą pozycją tego 
budżetu, wokół której skoncentruje się zainteresowanie i dy­
skusja członków Kongresu, są wydatki przeznaczone na u- 
trzynsanie armii i na zbrojenia.

W przeddzień przedłożenia 
projektu budżetu prasa wa­
szyngtońska ujawniła niektóre 
z najistotniejszych szczegółów 
programu Cartera. Otóż admi 
nistracja zaproponuje Kongre­
sowi dokonanie cięć w wydat­
kach obronnych w wysokości 
2,7 mld dolarów.

Realne oszczędności państwa 
w roku budżetowym 1978 wy­
nosić będą jednak poniżej po­
łowy tej sumy, gdyż admini­
stracja planuje ograniczenie 
lub wstrzymanie kilku progra 
mów zbrojeniowych, które nie 
miały być realizowane ani w 
tym, ani w przyszłym roku, a 
w terminach późniejszych.

Propozycje Cartera przewi­
dujące obniżenie budżetu woj 
skowego o około 1 procent bę­
dą więc kompromisem między 
głoszonym do tej pory progra

Z prac holenderskiej ekipy śledczej

Istotne zeznania
polskich świadków

Specjalna holenderska ekipa śledcza badająca sprawę Pie­
tera Nicolaasa Mentena zakończyła wczoraj pracę w Polsce
i odleciała do Amsterdamu.
W czasie tygodniowego po­

bytu w naszym kraju — ekipa 
wzięła udział w przesłuchaniu 
9 polskich świadków, którzy 
potwierdzili swe poprzednie ze 
znania przed polskimi władza 
mi śledczym'!, a także rzucili 
nowe światło na szereg elemen 
tów związanych ze zbrodniami 
Mentena w okupowanej Pol­
sce. Prawnicy holenderscy 
przeprowadzili też rozmowy w 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce.

W czasie pobytu W naszym 
kraju członkowie ekipy liolcn 
derskiej, a także przebywają­
cy u nas w tym samym czasie 
nadprokurator przy Sądzie w

ocenie, że rezultaty ich tygod­
niowej pracy w Warszawie i 
Krakowie są istotne dla prowa 
dzonego w Holandii śledztwa 
przeciwko Mentenowi. (PAP)

mem rozbrojeniowym prezy­
denta a coraz mocniejszymi na 
Ciskami ze strony potężnych sił 
prawicy, przeciwstawiającej 
się nawet temu symboliczne­
mu zmniejszeniu wydatków 
wojskowych, które proponuje . 
Carter. O tym jak intensywne * 
są te naciski świadczy najle­
piej Takt, że na 2 dni przed 
przedłożeniem Kongresowi 
przez Biały Dom propozycji 
budżetowych, w niedzielę 20 
bm. w popularnej audycji tele 
wizyjnej wystąpił senator Jack 
son i odpowiadając na pytania 
dziennikarzy opowiedział się 
za utrzymaniem sił militarnych 
USA co najmniej na obecnym 
poziomie.

Senator wyraził również zanie­
pokojenie zbliżającymi się rozmo­
wami SALT i stwierdził, że jego 
zdaniem, typowany przez Cartera 
na głównego negocjatora amery­
kańskiego w tych rozmowach P. 
Warnke reprezentuje zbyt, ugodo­
we stanowisko. Wyrażając swo­
je opinie w tych sprawach sena­
tor nie powstrzymał się od szere­
gu gwałtownych, antyradzieckich 
wypadów.

Tak wypowiedź Jacksona jak i 
publikacje mnożące się w minio­
nych dniach na łamach prasy a- 
merykańskiej świadczą, że w tym 
tygodniu na forum Kongresu doj­
dzie do starcia między zwo­
lennikami ograniczenia, a rzecz­
nikami utrzymania amerykań­
skich zbrojeń. Administracja 
najwyraźniej zamierza osłabić si­
łę tej konfrontacji szukając kom­
promisowych rozwiązań, które w 
sumie sprzyjają utrzymaniu nadal 
na wysokim poziomie wydatków 
zbrojeniowych. (PAP)

Amerykańska grupa „Manhattan Transfer

Rewelacja MIDEM-77 
wystąpi w Poznaniu

„Niewiele jest na świecie 
grup muzycznych, które miały 
by tak dużo do zaoferowania 
publiczności jak „Manhattan 
Transfer”. Określenie „wspa-

ło się zaprosić grupę „Man­
hattan Transfer” na dwa kon­
certy do Polski. Jeden odbę­
dzie się w Gdańsku, a drugi — 
4 marca — w poznańskiej „Are

Amsterdamie Albertus
Messchaert, podkreślili znaczę 
nie Jakie przywiązują do zba­
dania w Polsce dowodów w 
sprawne Montena. Prawnicy ho 
lendcrscy dawali wyraz swej

Kolejny szef mafii 
amerykańskiej

Gen. Carios Humberto Ro- 
mero .kandydat na stanowis­
ko nowego prezydenta Salwa 
doru z ramienia rządzącej w 
tym kraju od 15 lat reakcyj­
nej Partii Pojednania Naro­
dowego ,ogłosił się już zwy­
cięzcą t w niedzielnych wybo­
rach prezydenckich, uważając 
za zbędne wstrzymywanie się 
z tym do czasu ogłoszenia we 
wtorek oficjalnych wyników. 
Romero, były minister obro­
ny, popierany przez amery­
kański kapitał i miejscową 
oligarchię, oparł swą platfor­
mę wyborczą na hasłach an­
tykomunistycznych.

Dotychczasowy prezydent 
wybrany w 1972 r. płk. Artu 
ro Armando Molina tylko dla 
tego, że nie przewiduje tego 
konstytucja, nie ubiegał się o 
reelekcję. (PAP)

Nowe osiedle dla
mieszkańców

osady Oftobruj
Rozpoczęto budowę nowego osie 

dla dla mieszkańców górniczej 
osadv Oftobruj (Tadżykistan), któ 
ra 31 stycznik br. znalazła się w 
epicentrum silnego trzęsienia zie­
mi. Sejsmolodzy przewidują moż­
liwość nowych wstrząsów pod­
ziemnych i dlatego nowe osiedle 
wznoszone jest w bezpiecznym 
miejscu, zaś przy budowie domów 
stosuje się szczególnie mocne i 
trwałe konstrukcje.

Na tereny nowego osiedla prze­
niesione zostaną również prze­
piękne sady morelowe, z których 
słynął Oftobruj.

2500 mieszkańców tej osady roz­
mieszczono w sąsiednich miejsco­
wościach oraz w mieście Isfary.

działania na rzecz rozwoju 
usług i produkcji rynkowej.

Informując o kolejnych de 
cyzjach i proiektach rządu 
zmierzających do rozwoju rze 
miosła wicepremier podkre­
ślił, że rozmiar działań w dzie 
dżinie rzemiosła, ich wielokie 
runkowość i dogłębność wska 
zują że poczynania te nie ma

Dwie nowojorskie gazety 
sly w niedzielę powołując 
informacje uzyskane w 
że nowym szefem szefów 
kich amerykańskich mafii

donio­
słe na 
policji, 
wszysi 
będzie

najprawdopodobniej Carmine (Lii 
lo) Galante. Galante ma nrzeją" 
schedę po zmarłym w październi 
ku ub. reku szefie wszystkich 
amerykańskich mafii, określanym 
powszechnie jako ..Ceno di Tutti 
Capo” — Carło Gambin-o. (PAP)

„Manhattan Transfer” tosze. Tim Hauser, Laurel Masse, Alan 
Paul i Janis Siegel czyli grupa 

„Manhattan Transfer".
Fot. — Archiwum

ją charakteru 
ani doraźnego.

połowicznego 
Istotą nowej

Do ich 
płatnie 
błicze. 
nienie

dysnozycji przekazano bez 
hotele i inne gmachy pu- 

Wiele osób ■znalazło schro- 
w mieszkaniach prywat- 
Ofiarom trzęsienia ziemi

^oeooa
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Temperatura ma­
ksymalna od 5 stopni na północ­
nym wschodzie do 12 na zachodzie 
i południu. Wiatry słabe i umiar­
kowane.
3^003® HEErESEasB

udzielono pomocy materialnej 
oraz zagwarantowano nracę. Do­
bytek górników "nrze^^eTionn m 
koszt naństwa. a ich dzieci zaczę­
ły już chodzić do miejscowych 
szkół. (PAP)

polityki społeczno-gospodar­
czej wobec rzemiosła jest 
stworzenie realnych warun­
ków do pełnej jego stabiliza­
cji.

Planom działalności rzemio 
sła do 1980 r. poświęcił wie­
le uwagi w swym referacie 
prezes Zarządu CZR — An­
drzej Zawarczyński.

Program rozwoju przewiduje 
m. in. podwojenie w ciągu 4 lat 
zasięgu rzemieślniczych usług i 
produkcji rynkowei, zwiększenie 
zatrudnienia do 515 000 osób, w 
tym do 70 000 liczby uczniów.

18 wyróżniających się w 
pracy zawodowej i społecznej 
rzemieślników udekorowano 
na zjeździe odznaczeniami na 
danymi przez Radę Państwa. 
Zakończenie obrad dzisiaj.

PAP

@ Wczoraj w Poznaniu, w szpi­
talu im. Święcickiego z nie ustaio-
nych dotychczas przyczyn 
ła się w suszarni bielizna, 
około 20 000 złotych.
e W Rostarzewie (gm.

zapali- 
Straty

Nowy
Tomyśl) w gospodarstwie indywi­
dualnym spalił się budynek gospo
darczy. Przyczyną pożaru było
zwarcie instalacji elektrycznej.

@ U zbiegu ulic. Starołęcka — 
Żeglarska w Poznaniu C. S. pro­
wadząc motocykl WSK, nie zacho 
wał odpowiedniej odległości przy 
miianiu i uderzył w tył stojącej 
„Wołgi”. Motocyklista i jego żona 
odnieśli ciężkie obrażenia ciała i 
przewiezieni zostali do szpitala 
im. Strusia.

© Także w Poznaniu na ul. 
Gwardii Ludowej Zofia J. wbie­
gła nagle na jezdnię i potrącona 
została przez przejeżdżającego 
„Wartburga”. Piesza doznała ogol 
nych obrażeń i rany głowy, (t)

coś więcej niż kwartet wokali­
stów. Dzięki doskonałemu przy 
g o t o wan i u chor eogra f ic zn emu, 
ich występ stanowi prawdziwy 
współczesny show w najwyż­
szym gatunku. Nigdy jeszcze 
na MIDEM nie widziano cze­
goś tak niezwykłego!”.

W ten oto sposób francuski 
magazyn muzyczny wychodzą­
cy w Cannes skwitował pierw­
szy występ amerykańskiej gru 
py w tym mieście, na koncer­
cie galowym tegorocznych (od­
były się w końcu stycznia br.) 
Międzynarodowych Targów 
Płyt i Wydawnictw Muzycz­
nych — MIDEM. Fakt, że zes­
pół ze Stanów Zjednoczonych 
okazał się rewelacją MIDEM— 
77 potwierdzili po powrocie do 
kraju członkowie polskiej de­
legacji uczestniczącej w impre 
zie. W jej składzie znajdował 
się m. in. dyrektor Stanisław 
Nowotny z „Estrady” poznań­
skiej, z której otrzymaliśmy 
informację, iż Polskiej Agen­
cji Artystycznej „Pagart” uda

W programie, który zachwy­
cił przedstawicieli światowego 
show businessu i który przed­
stawiony zostanie publiczności 
Poznania nie zabraknie naj­
nowszego przeboju zespołu — 
„Chanson d’Amour”, nadawa­
nego często przez Polskie Ra­
dio. (wig)

„Koziołki" płacą
Na 103.3 Grę w dniu 20 bm., w 

której odbyły się dwa losowania, 
wpłynęło 95.101 zakładów war­
tości 285.303,— zł. Fundusz nagród 
wynosi 156.916,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 4.154,— zł. „trójki 
premiowane” po 173,— zł, „trój­
ki” po 78,— zł, „dwójki premiowa 
ne” po 27,— zł, „dwójki” po 7,— 
zł.

W losowaniu IT stwierdzono: 
„czwórki” po 5.955,— zł, „trójki 
premiowane” po 153.— zł, ..trójki” 
po 53,— zł, „dwóiki premiowane” 
po 25,— zł, „dwójki” po 5,— zł.
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Gen. Karol Świerczewski w rozmowie z poznańskim metalowcem w Zakładach HCP.
Fot. — Archiwum ’

Poznańskie dni Generała WalteraBył tu wśród nas

Styl i elegancja

Karol Świerczewski: robot- 
nik-generał, który się 
kulom nie kłaniał; do­

wódca polskiej jednostki wal­
czącej o wolność ludu Hiszpa­
nii podczas wojny domowej; 
twórca i dowódca 2 armii Woj­
ska Polskiego; w wyzwolonej 
Polsce — wiceminister obrony 
narodowej. Dla oblicza ludo­
wego wojska, kształtowanego 
w pierwszych miesiącach i la­
tach po okupacji, a także dla 
tradycyjnej obecnie więzi 
przedstawicieli władz pań­
stwowych z ludźmi pracy w 
miastach i wsiach znaczenie 
symbolu i przykładu ma — 
nieznana szerzej — działalność 
Karola Świerczewskiego w 
okresie kilku miesięcy pierw­
szego roku wolności. Przypo­
minamy o tym dzisiaj, w dniu 
80 rocznicy jego urodzin.

Pierwsze spotkania generała 
Waltera z Wielkopolską i Poz­
naniem odbyły się w lutym i 
marcu 1945 roku. Tędy na za­
chód i południe wiódł bowiem 
wówczas szlak bojowy 2 armii 
Wojska Polskiego, powołanej 
w 1944 roku przez Krajową 
Radę Narodową na wschod­
nich, wyzwolonych już obsza­
rach kraju. Oddziały dowo­
dzone przez Świerczewskiego, 
złożone z żołnierzy o różnej 
orientacji politycznej, podczas 
marszu szkoliły się w wojen­
nym rzemiośle, wykonywały 
wiele zadań specjalnych, a 
dzięki umiejętnościom i po­
stawie swego dowódcy oraz je­
go współpracowników szybko 
nabierały cech skonsolidowa- 
mego niekwestionowanego
zbrojnego ramienia Polskiej 
Partii Robotniczej. Ten okres 
dobrze jeszcze pamiętają ów­
cześni mieszkańcy regionu, z 
których wielu udzielało bez­
cennej, skutecznej pomocy w 
realizowaniu przez jednostki 2 
armii powierzonych im obo­
wiązków.

Polegały one na rozpozna­
waniu i przeczesywaniu mija­
nych miejscowości i lasów, co 
miało na celu likwidację resz­
tek rozbitych oddziałów nie­
mieckich pozostających na ty­
łach będącej w ofensywie Ar­
mii Radzieckiej. Generał czę­
sto przyjeżdżał do poszczegól­
nych jednostek, a przy okazji 
kontrolowania przebiegu mar­
szu spotykał się z żołnierzami, 
powtarzając zarówno w Wiel­
kopolsce, jak i później na Zie­
mi Lubuskiej, że teraz przeby­
wają tu wprawdzie jako żoł­
nierze, ale już wkrótce wrócą 
na te ziemie jako gospodarze.

Od pierwszych dni istnienia 
2 armii w jej szeregach znaj­
dowało się wielu żołnierzy po­
chodzących z Wielkopolski. W 
lutym i marcu 1945 roku do 
oddziałów Waltera zgłaszali się 
licznie następni — ci zasilali 
oddziały specjalne. Mieszkań­
cy Poznania powitali żołnierzy 
2 armii w pierwszych dniach 
marca. 5 marca do miasta 
wkroczyła 5 Dywizja Piechoty, 
a dzień później — 9 Dywizja 
Piechoty. Obie po dwudnio­
wym odpoczynku i defiladach 
(przyjmowanych m. in. przez 
generała Świerczewskiego) wy 

ruszyły w dalszą drogę, z wy­
jątkiem 35 pułku piechoty, 
który w celu pełnienia służby 
garnizonowej rozlokowany zo­
stał w Poznaniu, Gnieźnie, Ka­
liszu i Śremie.

Po zakończeniu operacji 
berlińskiej i kapitulacji 
III Rzeszy, Świerczew­

ski zamieszkał w Poznaniu, 
przy ulicy Ostroroga. Wiązało 
się to z powierzeniem mu do­
wództwa ówczesnego III Okrę­
gu Wojskowego, mającego sie­
dzibę w tym mieście. Zgodnie 
z rozkazem naczelnego dowód­
cy Wojska Polskiego, oddziały 
2 armii zostały włączone do' 
Poznańskiego OW, a jej do­
wództwo przekształciło się w 
dowództwo okręgu. Jednostki 
armii przystąpiły wtedy do 
wykonywania zadań w nowych 
warunkach organizacyjnych, 
zaś Karol Świerczewski włą­
czył się w nurt życia społecz­
nego. Został jednym z wice­
przewodniczących Zarządu Wo 
jewódzkiego TPPR, znajdując 
również czas na odwiedziny w 
fabrykach. Witano go zawsze 
serdecznie , a robotnicy roz­
mawiali z nim o wszystkim, 
jak ze swoim najbliższym to­
warzyszem pracy. O jednym z 
takich spotkań (u „Cegielskie­
go”) wspomina pułkownik re­
zerwy Józef Krzywania, wów­
czas oficer Wydziału Wyszko­
lenia Wojskowego OW w stop­
niu kapitana:

— Przechodząc wśród ma­
szyn w jednej z hal fabrycz­
nych, Walter zatrzymał się 
przy obrabiarce. Po krótkiej 
rozmowie na temat warunków 
pracy, zapytał robotnika: — 
Jak myślicie. czy generał po­
trafi obsługiwać tokarkę? — 
Prędzej chyba zepsuć — padła 
odpowiedź. Świerczewski uru­
chomił maszynę, zaś po wyko­
naniu elementu jakiegoś urzą­
dzenia zwrócił się do swojego 
rozmówcy: — A teraz zmierz­
cie i oceńcie. Ja także byłem 
tokarzem i, zdaje się, nie za­
pomniałem fachu...

Te bezpośrednie kontakty z 
robotnikami zjednywały gene­
rałowi popularność i po wszech 
ną sympatię. Przychodzili do 
niego ludzie w różnych spra­
wach. a ponieważ posiadał 
niezwykłą znajomość ludzkiej 
psychiki oraz źródeł trosk i 
zmartwień, zawsze umiał do­
radzić i pomóc. Był jednak 
przede wszvstkim żołnierzem i 
dowódcą. W Poznaniu żyje je­
szcze z pewnością wiele osób, 
które uczestniczyły w central­
nych obchodach pierwszej 
rocznicy utworzenia 2 armii — 
na placu Wolności oraz w 
Operze, gdzie odbyła się aka­
demia. Jednym z mówców był 
także Świerczewski. Podkreślił 
wówczas, że jednostki, który­
mi dowodził, tak samo dziel­
nie, jak niedawno walczyły, 
dzisiaj budują nową Polskę. W 
okresie pierwszyc^ powojen­
nych żniw, żołnierze zebrali 
zboże z ponad 70 000 hektarów, 
przy czym z kosą w ręku pier­
wszy raz stanął do pracy pol­
ski oficer. Kiedy na początku 
1946 roku generał opuszczał 
Poznań, „Wola Ludu” infor­

mowała: „Jeden z najlepszych 
synów klasy robotniczej opu­
szcza stolicę Wielkopolski, by 
z rozkazu Rządu Jedności Na­
rodowej objąć stanowisko wi­
ceministra spraw wojskowych. 
Klasa robotnicza z żalem roz­
staje się ze swym generałem”. 
Do Poznania nadal przyjeżdżał 
jednak często, był bowiem 
również generalnym inspekto­
rem osadnictwa wojskowego.

Zdobyta w Wielkopolsce po­
pularność zadecydowała z pew 
nością o tym, że w wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego w 
1947 roku pierwszy polski ge­
nerał — przedstawiciel klasy 
robotniczej został czołowym 
kandydatem Bloku Demokra­
tycznego w Okręgu nr 34 w 
Gnieźnie. W czasie licznych 
spotkań ze społeczeństwem 
Gniezna, Żnina, Miłosławia i 
innych miejscowości zawsze 
spotykał się z objawami sym­
patii, a jego wrażliwość, zna­
jomość problemów tego terenu 
i ogromne doświadczenie w 
pracy społecznej stwarzały 
nadzieję, iż w trudnym okre­
sie 0'dbudowy ze zniszczeń wo­
jennych stanie się prawdzi­
wym rzecznikiem spraw swego 
okręgu.

marca 1947 roku i tu do- 
/n tarła wiadomość, że 

mandatariusz mieszkań­
ców tej ziemi, legendarny ge­
nerał Walter — nie żyje. Po­
grzeb, w którym uczestniczyła 
liczna delegacja Wielkopolski 
oraz uroczysta akademia ża­
łobna w poznańskiej Operze 
stały się manifestacjami hołdu 
i miłości, jaką darzyli go wszy 
scy Polacy. Nad trumną gene­
rała Świerczewskiego pochyli­
ły się również orły sztanda­
rów 2 armii, którei żołnierze 
przekuwali w Wielkopolsce 
miecze na lemiesze.

ZYGMUNT ROLA

Odszedł inżynier

Dlaczego zmieniamy pracę?
ny

rrżynier jednego z dużych 
zakładów przemysłowych 
został w ub. roku wysła 

na praktykę do Japonii.
Praktyka trwała rok, inżynier 
wrócił, z samochodem — jak 
mu potem wypominano w fa 
bryce — i... zmienił pracę. Do 
ustawienia i remontu maszyn, 
które właśnie fabryka kupiła 
na Dalekim Wschodzie, wezwa 
no fachowców z Japonii. Przy 
jechali bardzo zdziwieni. — Tu 
u nas był z waszej fabryki ta 
ki inżynier, siedział rok — mó 
wili — dlaczego nie wykorzy 
stujecie go teraz?

No właśnie.
Na inżyniera posypały się w 

fabryce gromy. Że odszedł, że 
wykorzystał pieniądze, stypen 
dium, a potem niczym się nie 
wykupił. To wszystko prawda. 
Ale czy jedyna? Jeśli ktoś wra 
ca po roku z zagranicznego sta 
żu, z samochodem, a potem

DIANAŚ
\ w nowym roku

Okrycia damskie z Zakła 
dów Odzieżowych „Mo 
dena" w Poznaniu ma 

ją już w całym kraju ustaloną 
markę. Płaszcze, kurtki, pro­
chowce, kostiumy i spodniu­
my uszyte tutaj noszą chęt­
nie zarówno nastolatki, jak i 
panie w starszym wieku. Ku­
pują je również elegantki z 
USA, Kanady, RFN, Francji i 
innych krajów. Co sprawia, że 
konfekcja „Modeny" jest tak 
bardzo poszukiwana, podczas 
gdy odzież uszyta z tych sa­
mych tkanin w niektórych in­
nych zakładach nie trafia w 
gusty pań? Z pytaniem tym 
zwróciliśmy się do dyrektora 
ekonomicznego zakładów — 
Bożeny Leszczyszyn:

— Zrozumieliśmy już dawno, 
że w odzieży sprawą decydują 
cą o powodzeniu u klientów 
;est moda. Utrzymywaniu się 
w tendencjach mody świato­
wej sprzyjają nam kontakty z 
odbiorcami zagranicznymi. Ma 
my własne laboratorium, w 
którym zatrudniamy plasty­
ków, konstruktorów i kraw­
ców modelarzy. Kolekcje sezo 
nowe opracowujemy z dużym 
wyprzedzeniem, na przykład 
obecnie powstają wzory, które 
wejdą do produkcji w roku 
1978. Prowadzimy również sze 
roką analizę rynku, m. in. po- 
orzez bieżące kontakty z han­
dlowcami oraz informacje o- 
trzymywane ze sklepu patro­
nackiego przy placu Wielko- 
po1 skina.

W roku bieżącym „Modena” 
uszyje 1 296 740 sztuk okryć 
damskich (tj. o 9,5 procent wię

UAM gospodarce narodowej

Zaplecze wodne Poznania
Dzięki żmudnej, trwającej 

ponad trzy lata pracy 
zespołu naukowców z

dr.kierowanego przez doc.
habil. Michała Żurawskiego 
Zakładu Hydrografii i Klima­
tologii Instytutu Geografii 
UAM, województwo poznań­
skie — pierwsze w kraju mleć 
będzie dokładnie opracowany 
atlas wszystkich wód.

Porozumienie między uczel­
nią i obecnym Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwem Wodocią­
gów i Kanalizacji w sprawie 
wykonania odpowiedniego stu­
dium zawarto w marcu 1973 
roku, a obecnie przygotowy­
wane są do druku ostatnie, 
spośród zaplanowanych pięt­
nastu, zeszyty składające się 
na pracę zbiorową pt. „Zaple­
cze wodne Poznania”. Zawie­
rają one trzydzieści szczegóło­
wych map, setki tabel oraz 
uzupełniający je materiał opi­
sowy chakteryzujący dokład­
nie m. in. rzeźbę terenu woje- 

zmienia pracę, to chyba nie dla 
tego, że inny zakład ofiarowu 
je mu o 300 złotych miesięcz­
nie więcej. Prawdopodobnie in 
ny zakład ofiarował bardziej 
atrakcyjną pracę, a może fa­
bryka, która wysłała za grani 
cę, nie miała potem chęci wy­
korzystać należycie wiedzy i do 
świadczeń inżyniera? Ale na­
wet jeśli ów inżynier odszedł 
z zakładu i przeniósł się do in 
nej fabryki w tym samym mie 
ście, to może jednak łatwiej 
byłoby go wezwać do ustawie 
nia i naprawy świeżo zakupio 
nych maszyn, aniżeli sprowa­
dzać fachowców z Japonii. A 
może*z fachowcami z Japonii 
można było... załatwić nowy 
staż, dla kogo innego?...

Tak, czy inaczej, fakt ten 
świadczy o sposobie wykorzy 
stania kadr. Upieram się przy 
spostrzeżeniu, że nikt nie zmie 
nia pracy dla przyjemności. Ro

z
cej, niż w roku ubiegłym). Han 
del krajowy otrzyma z tego 
575 600 sztuk okryć czyli o 
41 100 sztuk więcej, niż w ro­
ku minionym. Nie ma jednak 
obawy, że „Modena” umundu­
ruje swoje klientki. Zakłady, 
które w roku ubiegłym wpro­
wadziły 470 nowych wzorów, 
w tym roku zaoferują handlów 
com około 500 wzorów w uroz 
maiconej kolorystyce. Odzież 
u największego krawca poznań 
skiego szyta jest w coraz krót 
szych seriach. Zważywszy, że 
okrycia z „Modeny” przezna­
czone są dla sklepów w całej 
Polsce, kilkaset do dwóch ty­
sięcy sztuk takich samych pła 
szczy czy kostiumów nie nowin 
no przerażać pań. W „Mpde- 
nie” myśli się nie tylko o po­
trzebach klientek o szczupłych 
figurach. Więcej niż w roku u- 
biegłym uszyją zakłady okryć 
dla pań tęgich (sylwetka D), 
dla których przygotowano fa­
sony wyszczuolające, w spokoj 
nych kolorach.

Worawdzie jakość konfekcji 
z „Modeny” jest już wysoka, 
ale i tu można jeszcze Uzyskać 
poprawę. Zaplanowano więc 
zwiększyć udział odzieży w 
pierwszym gatunku o prawie 
6 500 sztuk. W drugim i trze­
cim gatunku pozostanie tylko 
6 procęnt całości konfekcji szy 
tej w „Mpdenie”. Niezaliczenie 
okrycia do pierwszego gatunku 
nie zawsze wynika z winy za­
łogi. Zakłady mają bowiem 
trudności z otrzymywaniem od 
pcwiednich tkanin i dodatków. 
Jakość tkanin to również re­
zerwy ilościowe, bowiem szy­
cie odzieży z tkanin z błędami 
wymaga większego nakładu 
pracy. Gdyby zakłady otrzemy 
wały tylko tkaniny pierwsze­
go gatunku, z pewnością mo­
głyby ubrać więcej pań, a o- 

wództwa, warunki geomorfo­
logiczne i opady w różnych 
okresach roku, pełną inwenta­
ryzację wód powierzchniowych 
(łącznie z jeziorami) oraz ich go programu zatytułowanego
zanieczyszczenie, poziomy wód 
podziemnych i ich wahania, a 
także zasoby wód 
nych i możliwości 
wania miast, wsi i 
prz em ysłowych.

podziem- 
zaopatry- 
zaikładów

Celem, który przyświecał 
naukowcom i przedsiębiorstwu, 
było dokładne rozpoznanie sto­
sunków wodnych obszaru bę­
dącego zapleczem wodnym 
Poznania, a w końcowym re­
zultacie wytypowanie zbiorni­
ków i warstw wodonośnych do 
zwiększonej eksploatacji, wy­
nikającej z rozwoju urbani­
stycznego i budowy wielu no- 
wych 
wych. 
nania' 
kiem

zakładów przemysło- 
., Zaplecze wodne Poz- 
stanie się cennym ban- 
informacji także dla 

sł-użb zajmujących się ochroną 
środowiska naturalnego, przed- 

zumiem, że kierowników pro­
dukcji ten fakt może denerwo 
wać, ale człowiek zazwyczaj 
szuka swojego właściwego miej 
sca. Ludzie zmieniają pracę na 
ogół wówczas, gdy dotychcza­
sowa nie odpowiada ich kwa­
lifikacjom, ambicjom. Zmienia 
ją pracę, gdy się w niej nu­
dzą i wtedy, gdy nie mają w 
niej nic do powiedzenia.' Czło 
wiek, który uważa się za fa- 
chowca a życie dało mu
szansę potwierdzić to mniema 
nie — ma oczywiście większe 
wymagania od tego, który do 
piero zdobywa w swoim zawo 
dzie pierwsze ostrogi. Tacy lu 
dzie są mniej cierpliwi w ocze 
kiwaniu na lepsze życie. Szyb 
ciej podejmują decyzje doty­
czące zmiany pracy, tym bar­

dziej, że mają po temu większe 
możliwości.

Nie zawsze oczywiście po­
twierdza się ta reguła, ale ci,

Okrycia z „Modeny" sq modne, 
ładne i twarzowe.

Fot. — M. Wołyńska

krycia z „Modeny” otrzymały 
by kolejne znaki jakości (do­
tychczas odznaczono nimi oko 
ło 50 wzorów).

GRAŻYNA SZULAK 

siębiorstw rolnych i leśnych. 
Komplety zeszytów, po wy­
drukowaniu ostatnich, znajdo­
wać się będą w dyspozycji 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanaliza­
cji, które udostępni je zainte­
resowanym.

Badania przeprowadzone w 
Zakładzie Hydrografii i Kli­
matologii Instytutu Geografii 
UAM w Poznaniu wyprzedziły 
niejako realizację rządowe- 

„Kształtowanie i wykorzysta­
nie zasobów wodnych”, które­
go konsekwencją stanie się 
możliwość „zarządizania” wo­
dą na podobnych zasadach, 
jak się to dzieje w energetyce. 
W realizacji programu uczest­
niczy 39 jednostek z całego 
kraju, a na początek central­
nym zarządzaniem zostaną ob­
jęte dwa pilotowe systemy: 
Górniczy Okręg Przemysłowy 
i region nadnotecki. Warto 
przypomnieć, iż rozpracowanie 
zagadnienia zasobów wodnych 
nadających się do eksploatacji 
bez szkody 
turalnego 
dlatego, iż 
już w 1980

dla środowiska na- 
ważne jest m. in. 
— jak obliczono — 
roku naszemu kra­

jowi grozić może niedobór ilo­
ści 1,5 miliarda metrów sze­
ściennych wody, (zr) 

co zmieniają pracę, to często 
ludzie bardziej aktywni, ener­
giczni. Gdy przynoszą do dzia 
łu kadr podanie o zwolnienie, 
budzą — zdarza się — złość, za 
wiść, a także żal. Najmilsze jest 
to co się traci. Ale dlaczego 
tak wielu ludzi ma chęć zmie 
niać pracę?’ To zjawisko jest 
chyba nawet groźniejsze od fiu 
ktuacji, która spędza sen z 
oczu szefom produkcji. Bywa 
tak, że dopóki człowiek zga­
dza się na swój los w zakła­
dzie, nikt sie nim specjalnie ńie 
interesuje. Co robi? Czy jest 
mu dobrze, czy źle? — pyta­
nia takie nie dręczą na ogół 
kierowników. Problem poja­
wia się wówczas, gdy człowiek 
odchodzi. Odchodzi szukając 
lepszych- warunków, ciekaw­
szej pracy, lepszych zarobków 
również. Bardzo często lep­
szych stosunków międzyludz­
kich. Na ten ostatni problem

Dokończenie na str. 4
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Więcej mebli W Poznańskiem w 1977 roku Współpraca „Stomila”
z Pilskiego

Zakłady meblarskie woje­
wództwa pilskiego w bieżącym 
roku produkować będą nowe, 
bardziej funkcjonalne komple 
ty meblowe przeznaczone na 
zaopatrzenie rynku krajowego.

W Nadnoteckich Zakładach 
Meblarskich w Białośliwiu roz 
poczęto produkcję nowego ze­
stawu młodzieżowego ..Marta”. 
Do końca tego roku 1 500 tych 
kompletów, oraz ponad 12 000 
'meblościanek do przedpokoi 
znajdzie się w sklepach.

W zakładzie Wielkopolskich Fa­
bryk Mebli w Wągrowcu od stycz 
nia tego roku produkuje się no­
wy komplet młodzieżowy „Ptyś”, 
składający się z 13 różnych, do­
wolnie ustawianych elementów. W 
tym roku kompletów tych będzie 
7 000 sztuk. Są one bardzo funkcjo 
nalne, posiadają dużo szuflad i re 
gałów, pokryte są okleiną dębo­
wą i malowane w czterech kolo­
rach: pomarańczowym, zielonym, 
czerwonym i brązowym.

Z Zakładu Meblarskiego w Rogoż 
nie w ubiegłym roku trafiło na 
rynek ponad 12 000 kompletów „Sa 
manta”. Ponieważ meble te były 
krytykowane przez kupujących, 
zmodernizowano je. Wprowadza 
się je obecnie do produkcji jako 
nowy model, któr^ nazwano „Na 
talia”. Model ten jest bardziej 
przystosowany do metrażu budowa 
nych mieszkań. Wysoki połysk za 
siąpiono mahoniem. Zmiany w tech 
nologii pozwolą na zwiększenie 
rozmiarów produkcji rocznej o 20 
procent.

Z Zakładu Meblarskiego z 
Wronek na rynek trafią szafki 
„Małgosia”, przeznaczone do 
meblowania pokoi dziecięcych. 
Przewiduje się, że w tym roku 
wyprodukowanych zostanie 
8 000 sztuk tych tanich i po­
szukiwanych szafek, (ryk)

MUZYKA

Rozmiary ekspresji
m'nęf° oc* śmierci Lud- 

Ind wika van Beethovena, to- 
w też w bieżącym roku w 

programach koncertowych Filhar­
monii Poznańskiej twórczość tego 
genialnego kompozytora zajmuje 
poczesne miejsce. Symfoniczny 
koncert, który odbył się w minio­
ny piątek (18 bm.) poświęcono w 
całości Beethovenowi. Wagę wy­
darzenia podkreślono dwukrot­
nym powtórzeniem imprezy w ra­
mach Koncertów Poznańskich (19 
i 20 II.), a także zaproszeniem da 
wykononia programu znakomite­
go dyrygenta Jerzego Katlewicza 
i znanej pianistki Haliny Czerny- 
Stefańskiej. Aula UAM była za­
tem wypełniona publicznością.

Program składał się z Uwertu­
ry „Egmont", II Koncertu fortepia­
nowego B-dur i V Symfonii c-moll. 
Nie było to więc zestawienie ko­
rzystne dla Koncertu fortepiano­
wego. Ta klasycznie „gładka", 

•wolna od większych napięć emo­
cjonalnych muzyka została przy­
tłoczona potęgą i siłą wyrazową 
Uwertury i Symfonii. Dyspropor­
cje te mogłoby jedynie zmniej­
szyć rewelacyjne wykonanie par­
tii fortepianu. Zdarza się prze­
cież, iż wielkość osobowości od­
twórcy stanowi główne źródło sil­
nych przeżyć słuchaczy. Rzadko 
jednak bywamy świadkami nieza­
pomnianych kreacji odtwórczych, 
szczególnie w odniesieniu do kom 
pozycji o tak nieskomplikowanej, 
nie nasuwającej znaczniejszych 
problemów technicznych, faktu-

STRONA

Mam buty Kastingera, narty Fischera, wiązania firmy Marker 
więc już mi chyba tylko brakuje koniaku Martella!

GŁOS — 22 II 1977

Gastronomia doskonali 

obsługę konsumentów
Przewiduje się, że w roku

bieżącym obroty gastronomii 
w Poznańskiem w porówna­
niu z 1976 będą większe o 12,4 
procenta. Otwarte zostaną, na 
ogół w starych pomieszcze­
niach, nowe placówki, przede 
wszystkim Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” i Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Rolniczych „Sa 
mopomoc Chłopska”. 'Będą 
wśród nich m. in. bary typu 
bistro, restauracje i piwiar­
nie. Sieć -bufetów i stołówek 
przyzakładowych zwiększy się 
o 52 placówki. W sezonie let­
nim gastronomia zorganizuje 
więcej ogródków przy kawiar 
niach.

Nastąpi dalszy wzrost Pro­
dukcji wyrobów garmażeryj­
nych: w WSS „Społem” do 
700 ton, a w WZSR „Samopo 
moc Chłopska” do 80 ton. 
Wprowadzi się zmiany w or­
ganizacji transportu, by do­
stawy docierały do sklepów 
bez opóźnień. Konieczne jest 
także dostosowanie samocho­
dów do przewozu wyrobów 
garmażeryjnych.

Przez cały rok produkować 
będzie lody i desery lodowe 
68 zakładów gastronomicz­
nych; przewiduje się opraco-

rze, a zarazem ujętej (kompozy­
cji) w tak doskonale prostej, lo­
gicznej, typowej dla klasycznej 
konwencji formie, jaką jest np. 
Koncert fortepianowy B-dur Beeł- 
hovena. Częściej bywają to pró­
by „uatrakcyjnienia" dzjeła 
sposób nie liczący się z jego 
istotą, sensem nadanym mu przez 
twórcę, duchem epoki, w której 
powstało itd.

Halina Czerny-Stefańska za.- 
grała ów Koncert bez żadnych 
udziwnień. Przeciwnie: starała się 
właśnie o utrzymanie swej inter­
pretacji w jak najściślejszych 
granicach określonych stylem 
kompozycji. Zgodne z tym zało­
żeniem były właściwie wymierzo­
ne tempa, wyraziste, ale nie 
przesadne frazowanie i przede 
wszystkim umiejętność artystki 
wydobycia z instrumentu — moż­
na powiedzieć — typowo „beetho 
yenowskiej" barwy. Pianistka za­
stosowała też dość szeroką skalę 
subtelnych, dostrzegalnych jed­
nak gradacji dynamicznych, co 
przy niewielkim w sumie, odpo­
wiednim dla większości utworów 
z pierwszego okresu twórczości 
Beełhovena, wolumenie brzmie­
niowym, jest osiągnięciem god­
nym podkreślenia.

Jerzy Katlewicz znany jest poz­
nańskiej publiczności bardzo do­
brze z czasów, kiedy z górą 15 
lat temu kierował Filharmonią 
Poznańską. Na podstawie jego 
piątkowego występu wnioskuję, 
iż nie zboczył on z obranej ongiś 

wanie nowych receptur, uzu­
pełnienie obecnego wyboru.

Wzorem lat minionych, or­
ganizowane będą liczne kon­
kursy sprzyjające dalszej po­
prawie poziomu obsługi kon­
sumentów i organizacji pra­
cy. (pik)

25,9 min Amerykanów 
żyje poniżej 

granicy ubóstwa
Oficjalne statystyki USA wyka­

zują, że w ostatnich latach wzra 
sta liczba Amerykanów żyjących 
poniżej granicy ubóstwa. Biuro 
Statystyczne w Waszyngtonie po­
dało, że w roku 1975 liczba osób 
żyjących poniżej poziomu uznane 
go za oficjalną linię ubóstwa 
wzrosła rekordowo, bo aż o 2,5 
min osób.

O tym, że jest to przede wszy 
skim następstwo recesji ekono­
micznej świadczy fakt, iż naj­
większy procent tego przyrostu 
obejmuje grupę ludzi, która do­
tychczas była rzadziej przedmio­
tem tego rodzaju statystyk — 
chodzi o rodziny białych, których 
głową jest mężczyzna w sile wie 
ku. Przyczyną takiej sytuacji 
były długie okresy bezrobocia. 
Wiele osób ■wyczerpało wszystkie 
możliwości dalszego pobierania 
zasiłków dla bezrobotnych, zwięk 
szając liczbę Amerykanów żyją­
cych poniżej granicy ubóstwa do 
25,9 min. (PAP)

drogi. Niepospolicie silna indywi­
dualność Katlewicza przejawia 
się, jak zwykle, przede wszystkim 
w dążeniu do uzyskania maksy­
malnej ekspresji. W obu dziełach 
Beethovena była to ekspresja 
dramatyczna, granicząca wręcz z 
patosem. Katlewicz nie popada 
jednak nigdy w sztucznie pompa­
tyczny ton wypowiedzi artystycz­
nej, w ekstazę kolidującą z na­
turalną ideą kompozycji. Jego 
patos jest wyjątkowo szczery i 
przekonujący. Wewnętrznym emo 
cjom dyrygenta towarzyszy bo­
wiem ogromna dyscyplina wyko­
nawcza oraz rzadko spotykana 
zdolność kontrolowania słuchem 
i rzeczowego oceniania faktycz­
nych efektów gry orkiestry.

Ale też Katlewicz dysponuje 
nieprzeciętną techniką dyrygenc­
ką, zdolną przekazać wszystkie 
jego intencje. Szeroki repertuar 
celnych gestów obu, absolutnie 
niezależnych od siebie rąk, poz­
wala mu na precyzyjne wypraco­
wywanie szczegółów przy równo­
czesnym ogarnianiu całości kom­
pozycji. Budując jakby wyrazową 
architekturę utworu, Katlewicz 
stara się o to, by był to gmach 
okazały, ale i piękny w swoich 
proporcjach, interesujący w de­
talach i jednorodny w stylu.

ANDRZEJ SATURNA

Dlaczego zmieniamy pracę?
Dokończenie ze str. 3

zwracają uwagę wszystkie an 
kiety socjologiczne, zajmujące 
się sprawą fluktuacji kadr.

Nie wiem dlaczego odszedł z 
fabryki inżynier X. Ale spra­
wa nie wydaje się tak prosta.
aby można ją było skwitować 
jedynie w kategoriach rozwa­
żań moralnych typu: odszedł, 
bo taki już jest. Natomiast wy 
daje się, że fakt żen musi bu 
dzić refleksje inne. Dobry fa­
chowiec, ceniony w fabryce, 
wysyłany na stypendia nie po 
winien tak szybko po powro­
cie z zagranicy zmieniać pra­
cy. Jeśli to robi, nawet z chę 
ci zysku, to znaczy, że rodzi­
my zakład nie zadbał o niego 
należycie.

Ale nie idzie tu jedynie o 
owego niesaczęsnego inżynie­
ra, który wyjechał, przyjechał 
i odszedł. Idzie o to, czy prze 
ciętny pracownik, Jan Kowal­
ski, ma w swojej pracy poczu 
cie satysfakcji, czy też jest go 
pozbawiony. Satysfakcja lub 
jej brak wpływa przecięż na 
tak wiele zjawisk związanych 
z pracą zawodową. Determinu 
je np. w ogromnym stopniu 
subiektywne, prywatne poczu 
cie awansu. Bo czym w koń­
cu jest awans? W pojęciu urzęd 
niczym przechodzeniem po 
szczeblach hierarchii służbo- 

z Instytutem Chemii UAM
Nowa metoda 

wulkanizacji kauczuku
Zakłady przemysłu gumowe 

go zużywają do produkcji opon 
rocznie dziesiątki ton kwasu 
stearynowego, który sprowa­
dzamy za dewizy. Przy wytwa 
rzaniu celulozy produktem u- 
bocznym jest olej sosnowy, któ 
ry dotychczas nie był w ca­
łości wykorzystywany. W re­
zultacie współpracy Pracowni 
Katalizy na Zeolitach Instytu 
tu Chemii Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza oraz Poznańskich 
Zakładów Opon Samochodo­
wych „Stomil” — okazało się, 
że z oleju sosnowego można 
uzyskać aktywator zwany poi 
plastem, który zastępuje kwas 
stearynowy w procesie wulka 
nizacji kauczuku. Metoda otrzy 
mywania polplastu jest prosta 
i nie wymaga importu surow­
ców ani aparatury.

W ubiegłym roku przepro­
wadzono badania w Instytu­
cie Chemii UAM oraz w „Sto 
milu”, a produkcję nowego ak 
tywatora rozpoczęła Poznańska 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
..Unia”. Poznański „Stomil” zu 
żył już 40 ton polplastu, a je­
go zapotrzebowanie na rok bic 
żacy wynosi 150 ton. Zastoso­
wanie tego preparatu pozwoli 
na znaczne zmniejszenie kosz­
townego importu kwasu stea­
rynowego. Ponadto dzięki me 
todzie opracowanej przez poz 
nańskich naukowców pod kie 
runkiem prof. dr. hab. Zdzi­
sława Dudzika, udoskonalono 
proces wulkanizacji kauczuku, 
co oznacza zmniejszenie bra­
ków w produkcji opon. Wyni­
kami badań zainteresowane są 
również inne zakłady przemy­
słu gumowego w kraju — łą­
cznie potrzebują one około 
2 000 ton polplastu rocznie.

(gra)

Komunikat Komitetu 
Normalizacji i Miar

— Główna komisją konkursowa 
IV Ogólnopolskiego Konkursu Do 
brej Roboty informuje że:
• Termin, składania prac na 

nagrodę „Mistrz organizacji” prze 
sunięty został do 15 marca br.

9 Termin składania prac na 
konkurs na popularyzację rtietod 
dobrej roboty pozostaje bez 
zmian, tj. do 30 kwietnia 1977 r.

Fałszując przekazy 
zagarnęła 700 000 zł
Na 12 lat pozbawienia woinoś- 

ci, 150 000 zł grzywny, częściową 
konfiskatę mienia ora.z odszkodo­
wanie na rzecz „GS”- w wy sok oś 
ci 666 000 zł skazał Sąd Wojewódz 
ki w Zielonej Górze byłą refe­
rentkę Gminnej Spółdzielni Za­
opatrzenia i. Zbytu w Świebodzi­
nie — Teresę Grudzińską, która 
drogą różnego rodzaju oszustw 
finansowych — przywłaszczyła so 
bie 700 000 złotych.

T. Grudzińska „specjalizowała” 
się m. in. w fałszowaniu pienięż­
nych przekazów poleconych.

wej w górę, co na ogół wiąże 
się także z wyższymi zarobka 
mi. Ale przecież są ludzie, któ 
rzy w tym sensie nie pną się 
wzwyż, a mają poczucie awan 
su. Dzieje się tak wówczas, je­
śli wiedzą, że zdobyli wyższe 
kwalifikacje, że więcej umie­
ją że stworzyli coś, co kiedyś 
byłoby poza zasięgiem ich mo 
żliwości. Tctka droga życiowa 
jest awansem, jeśli towarzy­
szy jej akceptacja społeczna. 
Jeślj w odczuciu środowiska 
jestem kimś więcej niż 10 lat 
temu — zaczynam rozumieć, 
że czegoś przez te dziesięć lat 
dokonałem. Może zdarzyć się, 
że człowiek ma poczucie warto 
ści swoich czynów i bez tej 
akceptacji, ale dotyczy to chy 
ba tylko twórczości artystycz­
nej. Zatem w większości prze­
padków o tym, czy osiągamy 
sukces, awans, satysfakcję, nie 
decydujemy sami, decyduje 
wraz z nami środowisko, sze­
fowie i koledzy.

Łatwo rzucać gromy na ko­
goś, kto odchodzi z pracy. Wy 
daje się jednak, że człowiek 
ma prawo zmienić każdą pra­
cę, jeśli subiektywnie uważa, 
że nie ma już w niej szans 
rozwoju. Przynajmniej z tego 
jednego powodu. A tych powo 
dów, jako się rzekło, bywa wię 
CCJ.

ANNA JAGŁIŃSKA

Warta przed Lechem
w pływackim Pucharze Polski

W niedzielę pływacy ponad 50 klubów brali udział w pierwszej 
rundzie klubowego Pucharu Pol ski. Na tym etapie zawodnicy 
startują na basenach 25-metrowy ch, a na podstawie rezultatów 
uzyskanych w tej rundzie, 24 najlepsze zespoły dopuszczone będą 
do drugiej rundy, która rozegrana zostanie w lecie na basenach aO- 
metrowych.

Pływacy dwóch czołowych po­
znańskich klubów; Lecha i War­
ty startowali w Bydgoszczy. Zwy 
ciężyli warciarze — 8216 pkt., 
przed Lechem — 8208 pkt., Asto- 
rią Bydgoszcz — 7056 pkt., Neptu­
nem Stargard — 6948 pkt., Włók­
niarzem Kalisz — 6546 pkt., i Sti- 
lonem Gorzow — 5258 pkt.

Najlepsze lokaty uzyskane przez 
zawodniczki poznańskich klubów. 
200 m dow.: 1. M. Gulatowska 
(Lech) 2:16,2, 2. J. Chudzińska 
(Warta) — 2:18,6. 200 m klas.: 1. 
I. Skrzypczak (Lech) — 2:47,8, 4. 
M. Pigulska (Warta) — 2:59,6. 200 
m grzbiet.: 1. E. Borysiak (War­
ta) — 2;33,8, 2. E. Wender (Lech) 
— 2:38,2. 200 m motyl.: 2 M. Gu-

Fibak - Okker 
zwycięzcami turnieju

, w Toronto
Tenisowy debel Wojciech Fibak 

i Tom Okker (Holandia) wygrał 
międzynarodowy turniej w To­
ronto. Para polsko-holenderska 
zwyciężyła w nocy z niedzieli na 
poniedziałek Australijczyków Ros 
sa Case i Tony Roche w dwóch 
krótkich setach 6:4, 6:1.

Zwycięzcą singla został fawo­
ryt turnieju — Jimmy Connors 
(USA), który pokonał w finale 
swego rodaka Dicka Stocktona. 
Mecz nie został jednak dokończo 
ny wskutek kontuzji Stocktona. 
Pojedynek zakończył się przy 
stanie 6:5 oraz 40:30 dla Connorsa. 
Mecz finałowy był kilkakrotnie 
przerywany. Connors oczekiwał 
Po kilka minut na powrót na 
kort swego rywala, ale Stockton 
nie był w stanie kontynuować 
giy.

Samochodowy rajd
„Szlakami wyzwolenia

Poznania"
Automobilklub Wielkopolski zor 

ganizował III rajd „Szlakami wy­
zwolenia Poznania”, będący za­
razem I eliminacją rajdowych sa­
mochodowych popularnych mi­
strzostw okręgu. W imprezie star 
towało 49 załóg. Na trasie o dłu­
gości 70 km organizatorzy zlokali 
zowali 7 prób zręcznościowych.

Oto wyniki w poszczególnych 
klasach — klasa markowa Fiat 
126 p: 1. B. Mencel (Automobil­
klub Leszno), 2. T. Budasz (KM 
Winogrady),. 3. W. Jankowiak (KM 
Winogrady). Klasa 3—6: 1. P. Na- 
konieczny (AW delegatura Rata­
je), 2. R. Wawrzyniak (AW), 3. 
S. Kijewski (AW). Klasa 7: 1. T. 
Korewa (AW), 2. L. Rewers (KM 
Winogrady), 3. Z. Domański 
(Ikar). Klasa 8; 1. D. Gdeczyk 
(AW), 2. J. Sarnowski (Automobil 
klub Kaliski), 3. J. Kornaszew- 
ski (AW delegatura Rataje), (wił)

Kolarskie przełajowe 
mistrzostwa okręgu

Na trudnej technicznie i błotni­
stej trasie wokół jeziora Malta 
rozegrano w niedzielę kolarskie 
mistrzostwa okręgu w przełajach. 
W kategorii juniorów młodszych 
(dystans 8 km) trzy pierwsze miej 
sca zajęli zawodnicy Stomila: A. 
Spławski, M. Ragiel i M, Pelczyk. 
Wśród juniorów triumfował Pstrą 
gowski (Lech) przed J. Tomiakiem 
(LKS Wielkopolska) i G. Połczyń­
skim (Stomil). Seniorzy podobnie 
jak juniorzy ścigali się na dystan 
sie 12 km. Zwyciężył L. Pstrągów 
ski z Lecha, wyprzedzając M. Klu 
ja z Lecha i K. Gogolewskiego ze 
Stomila, (wił)

Towarzyskie mecze 
piłkarzy Warty

Do Poznania na mecze z Wartą 
przyjechała czechosłowacka druży 
na Proątejow Brno oraz reprezen­
tacja juniorów tego miasta. Go­
ście rozegrają cztery mecze z pił­
karzami Warty. Dzisiaj o godz. 11 
z Prostejowem grać będzie War­
ta II, a o gocz. 15 druga drużyna 
juniorów Warty zmierzy się z ju­
niorami Brna. W czwartek goście 
spotkają się z pierwszymi zespo­
łami zielonych. O godz. 11 grać 
będą seniorzy o godz. 15 juniorzy. 
Wszystkie mecze rozegrane zosta­
ną na boisku przy ul. Rolnej

Przypominamy, że jutro o- godz. 
14.30 na tym samym boisku Warta 
grać będzie z U-ligowym Lechem.

(wił)

Komunikat
Klubu Kibiców

Klub Kibiców Piłkarzy KS Lech 
informuje, że czwartek o godz. 
18 w świetlicy Klubu Kibiców 

przy ul. Dzierżyńskiego 274 odbę­
dzie się spotkanie z trenerem J. 
Kopą pod hasłem „Lech n progu 
wiosny”. W poniedziałek — 28. II 
o godz. 18 w tym samym pomiesz 
czeniu odbędzie się spotkanie z 
kierownikiem sekcji piłki nożnej 
KKS Lech — z. Tomczakiem, (—) 

latowska (Lech) — 2:37,6 3. M. An- 
drzejak (Warta) — 2:43,0. 200 rn 
zmiennym: 1. E. Borysiak (War­
ta) — 2:37,8, 2. I. Skrzypczak (Lech) 
— 2:37,8 800 m dow.: 1. W. Adam­
ska (Warta) — 10,06,0, 4. K. Dach- 
tera (Lech) — ip,30,0. Sztafeta 
4X100 m dow.; 1. Warta (M. An- 
drzejak, B. Simachowicz, W. 
Adamska, J. Chudzińska) — 4:25,0, 
2 Lech (I. Gogolewska, A. Dziur- 
kiewicz, E. Wender, K. Dachtera) 
— 4:31,2.

Wyniki mężczyzn. 100 m dow.: 
1 A. Bet (Lech) — 56,6, 2. J. Swia 
dek (Warta) — 59,0. 200 m klas.: 
1. C. Smiglak (Lech^ 2:30,8, 
2 A. Urbański (Warta) — 2:41,2. 
200 m grzbiet.: 1. R. Żugaj, (Lech) 
— 2:14,4. 4. P. S-zulczyk (Warta) — 
2;33,4. 200 in motyl.: 1. P. Kijanow 
ski (Warta) — 2:18,0, 2. M. Kostyk 
(Lech) — 2:20,0. 200 m zmiennym: 
1. R. Żugaj (Lech) — 2:26,0, 2. P. 
Kijanowski (Warta) — 2:27,6. 400 
m dow.: 1. M. Piekara (Lech) — 
4:26,6, 2. M. Wiktorowski (Warta) 
— 4:28,8. Sztafetę 4X100 m dow. 
wygrała Warta (P. Szulczyk, P. 
Gaik, M. Lutomski, J. Świadek 
4:02,4. Sztafeta Lecha została zdys­
kwalifikowana. (wił)

Karty wolnego wstępu 
dla uczestników plebiscytu

W redakcji „Głosu” odbyło się 
komisyjne losowanie kart wolne­
go wstępu na imprezy sportowe, 
przeznaczonych jako nagrody dla 
czytelników biorących udział w 
plebiscycie na „Najlepszego Piłka 
rza Wielkopolski 1976 r.”.

Karty wolnego wstępu na im­
prezy organizowane przez KKS 
Lech na boiskach otwartych w 
1877 roku wylosowali: Jerzy Ko­
zicki, Poznań, ul. Husarska 12/7; 
Stanisław Kropącz, Kórnik, ul. 
Staszica 20/2; Tadeusz Trawczyn- 
ski, Poznań, ul. Strzeszyńska 235; 
Jan Jankowski, Poznań, Osiedle 
Przyjaźni B 104 m. 261; Zbigniew 
Ratajczak, Poznań, ul. Bukowa 6 
m. 2.

Karty wolnego wstępu na im­
prezy organizowane przez GKS 
Olimpia na boiskach otwartych 
w 1977 roku wylosowali: Tadeusz 
Głowacki, Poznań, ul. Szewska 15 
m. 10; Henryk Kędziora, Fbznań, 
Osiedle Kosmonautów bl. 20/40; 
Leon Zagórski, Poznań, ul. Rycer 
ska 18/19; Jarosław Potarzycki, 
Poznań., Osiedle Przyjaźni 1F m. 
51; Marian Kuśmierczak, Poznań, 
Osiedle Jagiellońskie 46 m. 13.

Karty wolnego wstępu na wszy­
stkie imprezy organizowane przez 
KS Warta w 1977 roku wyloso­
wali: Janusz Paulus, Poznań, ul. 
Marcelińska 91 B m. 15; Marek Po 
trawiak, Poznań, ul. Zawady 2/4; 
Henryk Kowalski, Poznań, ul. 
Cześnikowska 12/10; Henryk Gar- 
woliński, Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 39/5; Kazimierz Modliński, 
Poznań, ul. Junikowska 27 b.

Wszystkie karty wolnego wstępu 
wysyłamy pocztą.

Ping pongistki Stomila 
rozgromiły San

W derbowym spotkaniu o mi­
strzostwo II ligi kobiet w tenisie 
stołowym, ping-nongistki Stomila 
rozgromiły San 10:0. Punkty zdo­
były: Filipowska, Mruk i Bara­
nowska po 3 oraz Mruk i Filipow-’ 
ska w grze podwójnej.

Po tym spotkaniu Stomil zaj­
muje trzecie miejsce w tabeli — 
13 pkt.. za Eltą Łódź — 17 pkt., i 
Stilonem Gorzów — 14 pkt. Zawód 
niczki Stomila mają jednak do 
rozegrania jeden zaległy mecz ze 
Stalą Stocznia Szczecin, (wił)

x dalekopisem
W Westfaleuhalle w Dortmun­

dzie odbył się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny RFN — W. 
Brytania. W konkurencji męż­
czyzn triumfowali gospodarze 
67,5:59,5. W konkurencji kobiet 
lekkoatletki RFN pokonały Angiel 
ki 48:47. W biegu na 60 m Annegret 
Richter (RFN) uzyskała 7,24, a w 
biegu na 60 m ppł. — Elke Geist 
(RiN) — 8,52.

W Brukseli rozpoczął się fina­
łowy turniej o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów w siatkówce. Ra­
diotechnik Ryga pokonał czecho­
słowacką Odoleną Vodę 3:0, a 
Steaua — Bukareszt — Honved 
Budapeszt również 3:0.

W dalszym ciągu odbywającego 
się w Sofii tenisowego turnieju 
juniorów, rozgrywano spotkania 
półfinałowe. Wśród juniorek 
młodszych (do 16 lat) Polka Ku­
czyńska przegrała w półfinale z 
Bułgarką Kondową 1:6, 1:6.

Do finału nie awansował także 
Garliński, który w grupie junio­
rów młodszych (do 16 lat) przegrał 
z Bułgarem Diskowem 4:6, 3:6.

W hali w Schoten (Belgia) od­
był się mecz dodatkowej puli roz 
grywek o awans do I ligi pucha­
ru Króla Szwedzkiego, w której 
walczą Belgia, Dania i Austria. 
Belgowie, którzy poprzednio ule­
gli w tych rozgrywkach Duńczy 
kom, tym razem pokonali Austria 
ków 2:1.

W półfinałach turnieju tenisowe 
go w San Jos (z cyklu rozgrywek 
..Grand Prix”) Jirzi Hrebec 
(CSRS) pokonał Amerykanina Bil 
ly Martina 6:1, 6;4, a Amerykanin 
Sandy Mayer wygrał z Austrahj 
czykiem Royem Emersonem 6-2 
G;4.



UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego
W POZNANIU, Ul. Przemysłowa 15/17
informują, że możecie w nowym roku szkolnym 
zdobyć ciekawy zawód o ogromnym znaczeniu spo­
łecznym i humanitarnym.

CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA

PRZYJMUJEMY W NAUKĘ ZAWODU:
• ślusarza — mechanika ortopedycznego,
• bandażysty ortopedycznego,

obuwnika
• stolarza maszynowego.

cholewkarza ortopedycznego

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do 
stażu xpracy w naszym przedsiębiorstwie. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, pokój 116, 
w godzinach od 7—15, telefon 33-12-51, wewn. 66.

438-K1

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14482g.
Sprzedam meble kuchen­
ne. Os. Rzeczypospolitej

Sprzedam nowy motocykl 
MZ TS 250. M. Zieliński, 
Poznań, Żmigrodzka 38.

14584g

55 m. 8. 14898g
Sprzedam niemieckie or­
gany walizkowe, typ Har 
mona. Adres: Zenon Przy 
był, 62-100 Wągrowiec, ul. 
Dzierżyńskiego 24. 186p
Wózki dziecięce, lekkie, 
nowoczesne poleca Wy­
twórnia — Przybył, Ozimi 
na 26 (Winogrady przy do 
mach akademickich).

11794g
Polecam sadzonki pomido 
rów Revermun, Potentat, 
goździków z matecznika 
holenderskiego. Szczepan 
kowo 66 a, tel. 33-26-78.

16132g
Sprzedam sadzonki goździ 
ków, matecznik holender­
ski 76. A. Szafran, Luboń, 
ul. Żabikowska 31, telefon
12-00-47. 10165g
Pianino „Karl Ecker” — 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Poznań, Dolna Wil-
da 8 m. 5. 14496g

Praca ® Nauka
Studentka udziela korepe 
tycji z chemii i j. francu­
skiego. Jamrozy, telefon

Opiekunkę do rocznej dzić 
wczynki zatrudnię. Gło­
gowska 105 m. 13, telefon 
633-41, po godz. 16. 14671g

614-84. 16175g

Pracownicę na stragan wa 
rzywa - owoce, zatrudnię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16423g.

Krawcową i uczennicę — 
przyjmę. Pracownia Gor­
setów. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14483g.

Po;-oc domową zatrudnię 
do 1 osoby z dzieckiem 
2-letnim. Możliwość za­
mieszkania i nauki. Zgło­
szenia listowne E. Zaus, 
Poznań, Os. Piastowskie 
115 m. 119. 14556g

Sprzedam czarny salonik 
(antyki) w bardzo dobrym 
stanie. Oglądać: niedziela 
od godz. 12—14, Grun­
waldzka 66 m. 5, I piętro, 
Katarzyna Wyszyńska.

14'513g
Telewizor Sony 18-cal„ ko 
lor, nowy, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1451»g.

Opiekunkę do dziecka za­
trudnię zaraz. Tel. 408-27, 
w. 21-88, Golińska. 16603g

Pracownika uczciwego, lu 
biącego pracę w gospodar 
stwie rolnym, blisko Po­
znania przyjmę. Warunki 
dobre. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16006g 
lub Poznań, tel. 557-15.

16006gpr

s

Maszynki do wypieku go­
frów sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14586g.
Sprzedam długą białą suk 
nię ślubną. Poznań, Dzier 
żyńskiego 251 m. 31. 14622g
Sprzedam nowy piec c. o. 
na gaz ziemny. Kórnik, 
Poznańska 58 m. 2. 14679g
Sprzedam samice tchórzo 
fretki. Środa Wlkp., ul.
Staszica 3. 14685g
Sprzedani flizkl białe z 
importu 8 m!. Puszczyko 
wo, ul. Sobieskiego 23, 
tel. 257. 14696g
Sprzedani drewno budów 
lane. Szczepan Raczko- 
wiak — Nadnia 36, 64-360 
Zbąszyń, woj. zielonogór-
skie. 14697g
Sprzedam 2 złote włoskie 
łańcuszki, pierścionek 11 
gr. Tel. 67-62-50. 14713g
Sprzedani sypialnię pro­
dukcji NRD, nową. Tel.
532-23. 14776g
Sprzedam 3 konstrukcje 
namiotów foliowych (6X30) 
z ogrzewaniem lub bez. 
Luboń - Żabikowo, Lipo­
wa 13. 14778g
Krzewy ozdobne i żywo­
płotowe wysyłam za po­
braniem. Ogrodnictwo — 
61-741 Poznań 9, skrytka

Potrzebny rencista do lek 
kich prac porządkowych, 
okolica ul. Łąkowej. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14484g.

Potrzebna pani do sprzą­
tania 2—3 razy w tygod­
niu. Poznań, ul. Kośćiel- 
skiego 15, Jeżyce. 14900g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14895g.

Dnia 21 lutego 1977 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

FELIKS KACZMAREK
W Zmarłym straciliśmy niezastąpionego współ­

pracownika, oddanego przyjaciela, który przez 
20 lat swego życia służył nam swoją pracą, nie­
przeciętnym talentem i radą.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Zegnamy Go z głębokim żalem.

Kierownik i pracownicy 
Zakładu Anatomii Patologicznej 

Instytutu Biostruktury 
Akademii Medycznej w Poznaniu

16652g

W dniu 20 lutego 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 74, śp.

WŁADYSŁAWA RĘKO§
z domu Stryczyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążona

16605g

tW dniu 20 lutego 1977 r. po długiej chorobie 
zakończył swe pracowite życie, przeżywszy 
lat 77, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 

brat, szwagier, wujek i dziadek

WOJCIECH MAĆKOWIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Odznaką Grun­
waldzką, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 
na cmentarzu parafialnym w Otorowie.

W głębokim smutku pogrążona '

16555g

tDnia 17 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz 
niezapomniany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 71, śp. /

KONRAD ECHAUST
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 703-U3

+ Dnla 19 lutego 1977 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, przeżywszy 

lat 62, rriój najdroższy, Najukochańszy mąż, naj­
lepszy, najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek 
i wujek, śp.

STANISŁAW PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z synem i rodziną
Ul. Główna 59 m. 9. 728-U3

■ Dnia 18 lutego 1977 roku zmarł po długiej 
T i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 51, śp.

EUGENIUSZ KOLASA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Madalińskiego 7 m. 9.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby 
o godzinie 9. ' 7ZI-uj

Przyjmę panią do 15-mie- 
sięcznej dziewczynki. Ul. 
Czerwonej Armii 75 m. 6. 

14624g
Polonista i matematyk u- 
dzielają korepetycji. Tel. 
630-05 — Kozłowski. 14618g

Kupno © Sprzedaż
Kupię tragarze 8 cm, 1.500 
kg, sprzedam dyferencjał 
do Wołgi M-21, opony. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14495g.

Sprzedani egzemplarze pi 
8ma'„Bravo”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14543g.

pocztowa 357. 14834g
Sprzedani przyczepę ciąg
nikową

Sprzedam taksometr me-
chaniczny ,,Poltax”. 
znań, Obornicka 309.

Po-

14546g
Sprzedam dojarkę Alfa 
Laval. Poznań - Swiercze- 
wo, ul. Jaszuńskiego 8.

14565n
Małą kasę pancerna sprze 
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14585g.

realizacji

INFORMACJI UDZIELI:

— tel.

— tel.

DO WYKONANIA

BLIŻSZYCH

rejestrowaną.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14826g.

Samochody
Sprzedani M-20 z przycze 
pą, z •powodu chorobv. 
Poznań-Swierczewo, Lele
wela 45. 14515g
Fiata 126p, koral, gwaran 
cja, sprzedam. Głogowska 
li7 m. 5. stary dom, oglą­
dać po godz. 16. 15790g

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
POZNAŃ, ul. Żmigrodzka 57

PRZYJCIE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

szafki korytarzowe, pojemniki na pościel, biur­
ka młodzieżowe, półki wiszące, szafki łazienko­
we, stoliki okolicznościowe, zestawy segmen­
towe, tapczany narożnikowe, kanapy - tapczany, 
foteliki i taboreciki — pufy. *
Podane asortymenty produkowane są metodą prze­
mysłową.
Wybór 
życzeń 
Termin

okleiny i materiałów pokryciowych według 
klienta, w ramach posiadanych asortymentów.

od tygodnia do 3 miesięcy.

• Punkt Przyjęć Usług
Poznań, ul. Garbary 56

• Punkt Przyjęć Usług
Poznań, ul. Chociszewskiego 43 — tel.

• Zakład Usług Produkcyjnych
Poznań, ul. Szczepana 1 a
Punkt Usługowy
Poznań, ul. Kasprzaka 1

Kupię przyczepkę do Fia­
ta 125p. Oferty proszę kie 
rować pod adresem: An­
drzej Mocny, 63-804 Tulce, 
woj. poznańskie.

14668::
Sprzedam Trabanta 601 S. 
Odbiór Polmozbyt. Tele-
fon 529-68. 16554g

Sprzedani sportowy samo 
chód Cabriolet MGB 1800 
m», dobrym stanie. Adres:
Owsiana Aa. 15651g

545-03

626-29

32-04-22

— teł. 66-05-13
326-K1

Sprzedam Fiata 125p - 1500, 
1974 r. Ul. Paczkowska 
23 A — J unik owo. 15970gpr
Sprzedain Fiata 125 p- 1300, 
stan dobry. Poznań, ulica 
Głogowska 71 m. 27, tele-

Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju dwuoso 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14635g.

fon 609-50. 16102g
© Nieruchomości

Kupię Fiata 126p, po wy­
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14911g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, okolica Wi- 
niary, komfort, garaż, 
c. o„ warunek mieszkanie

Sprzedam silnik Warsza­
wy M-20, po remoncie. 
Karwat. Kostrzyn, Mickie

M-3. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 15194g.

Dnia 15 lutego 1977 r. zmarła po długich cier-

Pogrzeb

MAREK PISAREK

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

16604g

JOANNA LESZYŃSKA

W smutku pogrążana

rodzina

705-U3

KLARA WIEMANN
z domu Olejniczak

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lutego 1977 roku 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmę^itarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Sczanieckiej 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W dniu 18 lutego 1977 r. zmarł nasz były pra­
cownik Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Kościelna 15.

opatrzona Sakramentami św„ nasza 
teściowa i babcia, śp.

ZOFIA WALASIAK
z domu Karpińska

odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.40

żona, dzieci i rodzina
Ul. Wawrzyniaka 3 pi. 8. j6499g

CZESŁAW FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. T4 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

JÓZEF KASPRZAK

Swarzędz. 16051g

744-K3

l«474g

ANNA PIELA
z domu Wieszczecińska

mąż z rodziną

TO9-U3Ul. Dąbrówki 13 m. 13.

FRANCISZEK JÓZEFOWSKI

ANNA LESIŃSKA

smutku pogrążonaW

kondołenejS.

ANNA WYLANGOWSKA

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Przyjaźni 5 E m. 54. 762-U3

AMALIA FILONIA GIELEWSKA
z domu Paluszkiewicz

W głębokim smutku pogrążony
W głębokim smutku pogrążonamąż z dziećmi i rodziną

Ul. Żurawinowa 9 B m. L1660 Lg 729-U3

pieniach, 
ukochana

po długich 
Sakramen- 
najdroższa 
babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 tan. o godx. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 20 lutego 1977 roku zmarł nagle w wieku 
74 lat. nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

Ul. Chlebowa 5 m. 32.
Prosimy o nieskładanie

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Albańska 15 m. 2.

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

W głębokim żalu 
iona z rodziną

722-U3

JÓZEF KONIECZNY
ćmeryt PKP

Pogrzeb odbędzie śię dnia 22 bm. o godz. 
w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

15

PTI wieża 37. 14955g Zguby © Różne
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Tel. 457-28.

14957g
Kupię Fiata 126p, odbiór 
z Polmozbytu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14965g.

Dnia 20 bm. w tramwaju 
nr 3 zgubiłam złotą obrącz 
kę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Elżbieta Ma­
licka, Poznań, Ogrodowa
19 m. 10. 16568g

© Lokale

Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”

Dnia 19 lutego 1977 r. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł, przeżywszy lat 70, mój ukocha­
ny mąż, najukochańszy ojciec, teść i dziadziuś, 
śp.

tDnia 18 lutego 1977 roku zmarł tragicznie 
w wieku 27 lat, nasz najdroższy mąż, syn, 
brat, zięć, szwagier, wnuk i wujek, śp.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lutego 1977 r. zakończyła swój pracowity 
żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 

ukochana siostra, ciocia i szwagierka, przeżyw­
szy lat 47, śp.

tDnia 17 lutego 1977 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i najtroskliwsza matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Ul. Owsiana 14 m. 2.
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie 
o godzinie 11. 700-U3

tW dniu 19 lutego 1977 rdku odeszła od nas 
nagle, przeżywszy lat 60, moja najdroższa 
żona, pełna dobroci i poświęcenia matka, teścio­

wa i ^babcia, śp.

WERONIKA PRZYGODZKA
z domu Jerzykowska

tDnia 18 lutego 1977 roku zmarła
i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

tami św., przeżywszy lat 65, moja 
żona, nasza najukochańsza matka i

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

tDnia 18 lutego 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 73, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Matejki 59 m. 2.

Dnia 19 lutego 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa mania, teściowa 

i babcia, śp.

tDnia 14 lutego 1977 roku zmarła nagle, prze­
żywszy lat 71, moja najdroższa siostra, na­
sza kochana ciocia, śp.

tDnia 19 lutego 1977 roku zmarła nagle moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mamusia, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 64, śp.

Oddam w dzierżawę 160 
ml magazynu — Poznań, 
światło, woda, c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14902g.

Parkiety, podłogi, bezpy­
łowe cyklinuję, lakieruję. 
Zakład Usługowy — Zyg­
munt Koenig, tel. 647-79. 

12011g

Sprzedam mieszkanie wła 
-maściowe, pokój, kuchnią, 
łazienką, komfortowe, 34 
ms, centrum Jeżyc. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14906g.
Toruń — M-4 z telefonem, 
garażem — zamienię na 
równorzędne Poznaniu. 
Tel. 588-09. 149(l9g
Szukam mieszkania. Wia­
domość: teł. 78-24-60, , w
godz. 13—15. 14945g
Odstąpię pomieszczenie na 
rzemiosło, krawieckie i ga 
raż. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14948g.
Uczącym i pracującym po 
kój 1-osobowy z wygoda­
mi — wynajmę. Kunickie
go 27. 14949g
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje M-2 — Wil 
da, Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14968g.
Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami — na 1 po-
kój z kuchnią Rynek
Jeżycki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14972g
Małżeństwo 9-letnim
dzieckiem, członkowie ŚM 
— poszukuje pokoju. Moż
liwość zapłaty góry.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14986g.

Uwaga autoinobiliści! Ma 
lowanie podwozi pędzlem 
podnosi nie tylko wybitnie 
jakość konserwacji o 
czym wiadomo od lat z 
praktyki i literatury facho 
wej, ale równocześnie eli­
minuje nagryzanie lakieru 
karoserii samochodów, roz 
pylonym środkiem anty­
korozyjnym, podczas kon 
serwacji podwozi natry­
skiem na gorąco, konser­
wujemy więc tylko pędz­
lem. Lakiernia Specjalis­
tyczna Poznań - Morasko 
(dawne Piątkowo), kieru­
nek restauracja Hacjenda
— Nędzy ński. 12060g
Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów poleca Za­
kład Usługowy — Roman 
Cioch, tel. 639-26. 15®8g
WUSP „Usługa” — poleca 
uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową. Tel. 20-00-96,
Łukowicz. 16155g

0 Matrymonialne
Kawaler, 28-letni, wzrost 
163 cm, z zawodu mistrz 
ślusarski, przystojny, do­
mator, pozna ładną, gos­
podarną nanią z mieszka­
niem. Mile widziana po­
siadająca gospodarstwo roi 
ne. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty z 
fotografią (zwrot, dyskre­
cja zapewniona) — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
215p.

Dnia 19 lutego 1977 r. zmarł po długich l 
kich cierpieniach, namaszczony Olejami 
przeżywszy lat 60, nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek

TADEUSZ KRZYZOSIAK

cięż- 
św„ 

mąż,

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Kaczorach, woj. pilskie.

W głębokim smutku pogrążona

16501g

Dnia 18 lutego 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz kolega

MAREK PISAREK
maszynista trakcji elektrycznej

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Żonie i Rodzinie składają

Kierownictwo, dyspozytorzy i maszyniści 
z Lok. PO - Franowo

16475g

tDnia 19 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana, śp.

WŁADYSŁAWA POSTAREMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Stary Rynek 52.

W smutku pogrążone 
Ostrowska i rodzina

727-U3

+ Dnia 20 lutego 1977 r. zmarł nagle w wieku 
I 62 lat. mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia- 

■dek, śp.

BOLESŁAW KASPROLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 8.15 

na cmentarzu w Żerkowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Raszewy nr 33. 16602g



LUTY Małgorzaty
22 Marty

Wtorek Słońce: 6.57—17.16 [

Dzisiaj w auli UAM Pod patronatem „Głosu

i TEATRY
OPERA — g. 19 

terfly”.
MUZYCZNY —

.Madame But-

g. 19 „Wesoła
wdówka”.

POLSKI — g. 19 ,,Derby w 
łacu”.

NOWY — g. 19 „Zabawa jak 
gdy”.

pa-

ni-

LALKI i AKTORA g. 10
„Siała baba mak”..

KABARET „TEY” (ul. Widna 3) 
— g. 18.30 i 21.30.

KINA
KDF MUZA 

„Godziny grozy’
g. 12.30, 15.30

(ang. 15 1.),
17.30, 20 — seanse zamknięte.

KDF PAŁACOWE — g. 12.30, 
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.), 
15 „Tomasz” (fr. 18 1.).

g.

17
g.

APOLLO g. 10 seans za-
mknięty, g. 12.30, 15, 17.30 „Alicja, 
już tu nie mieszka” (USA 15 1.), 
g. 20 „Ostatni pociąg” (hol. w 
wersji oryginalnej z listą dialogo
wą). 

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15 „Dagny” (pol.-norw. 15 1.).

GONG — g. 10, 16 „Pułapka na 
generała” (jug. 15 1.), g. 12, 18, 2-3 
„Wspaniały interes” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 11, 14, 17 „Oni 
walczyli za ojczyznę” (radź. 12 1.), 
g. 20 „Mężczyzna, który mi się po 
doba” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Nie ma spra 
wy” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pójdę 
z wami” (radź. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ulza 
na — wódz Apaczów” (NRD b.o.),
g. 17.30, 19.45 „Sandakan nr 8”
(jap. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Za 
pach kobiety” (wł. 18 1.).

OSIEDLE g. 16,
młodości” (rum. b.o.).

19 „Eliksir

RIALTO
17.30, 20 „

g. io. 12.30, 15.15
.Romantyczna Angielka”

(ang.-fr. 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17,

19.30 „W krainie pieczonych go­
łąbków” (NRD 15 1.).

TĘCZA g. 15.30, 17.30 „Poje-
dynek rewolwerowców” (USA 15 
1.), g. 19.30 „Stróż plaży w sezo­
nie zimowym” (jug. 15 1.).

WARTA
Sindbada do złotej 
b.o.), g. 12, 14, 18, 
nia, stary!” (fr. 15

WILDA

g. 10, 16 „Podróż
krainy” (USA 
20 „Powodze-

g. 10,
20.15 „Dziewczyna
(fr. 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 
Zwierzyniecka g. 9—17.

12.30, 15.30, 18, 
do dziecka”

Ul.

BVIUKV I

SZPITALE: interna, chirurgia,
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; chirurgia dziecięca — ul. Kry­
siewicza 7; laryngologia, neurolo 
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia’ 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po- 
yady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie

tel.
16,

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Słuby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12. Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 19, Gło­
gowska 107/109. al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

badis 3
PROGRAM I: 8.35 Zesp. Rozryw­

kowy Rozgł. Katowickiej; 9.05 Dla 
kl. I i II (cykl, matematyczny) 
„Raz, dwa, trzy i co dalej?”; 9.25 
Słynne rosyjskie chóry ludowe; 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Chło­
pi” pow.; 10.40 Historia jazzu; 
11.12 Mozaika polskich melodii;^ 
11.30 Łódź na muz. antenie; 12.25 
Łódź na muzycznej antenie; 13 
Przeboje instrumentalne; 13.15 
Konc. życzeń; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14.03 Fr. Brzeziński — Sui­
ta polska op. 4; 14.25 Rytmy mio- 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 J. Ptaszyn-Wróblewski — 
przedstawia; 16.0S U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.35 Z dużych i małych
płyt; 16.55 Huta Katowice ma
glcs; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 17.40 Słynni in­
strumentaliści — M. Fergttsson — 
trąbka; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Warszaw 
ska Ork. PR i TV S. Rachoń; 19.40 
Festiwalowe przeboje „Opole”;
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Kónc. życzeń;’21.15 „Piosenka nie 
jest mi obca”; 21.45 Z archiwum 
jazzu; 22.20 „600 sekund z „West 
Side Story”; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy”; 22.45 Mini-recital W. 
Antkowiaka; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 „Muzyka na 
estradach świata”. *

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Muz. spod strzechy — pieśni pa­
sterskie; 9 Dzieło J. S. Bacha; 
9-40 Tu Radio Moskwa; 10 „Łu- 
nin *— adiutant Wielkiego Księcia 
Konstantego” fragm. książki; 10.20 
L. Różycki — fragm. z op. „Casa- 
nova”; 10.40 Z robotniczego rodo­
wodu; 11 Dla kl. VII (j. polski)
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Koncert drezdeńskiego

chóru chłopięcego
Jest rówieśnikiem miasta, w 

którym istnieje i działa od po 
nad siedmiu stuleci. Jego roz­
wój popierali przed laty tak 
wielcy reformatorzy, jak 
Luther i Melanchthan; współ­
pracowali tak wybitni kompo­
zytorzy jak Schuetz, wielo­
krotnie zaś oklaskiwali J. S. 
Bach, Mozart, Goethe. Dzisiaj

11 Handlowych Znaków Jakości

Wyróźnienia 
dla placówek 
WSS „Społem
W Poznańskiem — w wyniku 

ubiegłorocznego współzawod­
nictwa — 22 placówki handlo 
we i gastronomiczne Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” zdobyły Han­
dlowy Znak Jakości.

Wczoraj w Urzędzie Miej­
skim wręczono HZJ załogom 
11 poznańskich sklepów i za­
kładów gastronomicznych.

Handlowy Znak Jakości otrzy­
mały sklepy spożywcze: nr 33 
przy ul. Garbary 56, nr 126 przy 
ul, Kraszewskiego 11, nr 174 przy 
ul. Obornickiej 163, nr 599 przy 
ul. Hibnera 10 i nr 684 na Rynku 
Wschodnim (Główna) oraz bufet 
w Urzędzie Miejskim, kawiarnie 
— „Filmowa”, „Olimpijska” i 
„Prasowa”, bar kawowy „Pro­
myk”, bistro „Piccolo”.

30 wyróżniającym się w pra 
cy zawodowej i społecznej 
osobom wręczono Honorowe 
Odznaki Miasta Poznania.

Pozostałe Handlowe Znaki 
Jakości przyznane placówkom 
WSS „Społem” wręczone bę­
dą na okolicznościowych spot­
kaniach w gminach, (pik)

jest jednym z najstarszych chó 
rów chłopięcych na świecie. 
Słynny drezdeński Kreuzchor 
— bo o nim mowa — przybył 
w niedzielę na tygodniowe 
tournee artystyczne do Polski.

Okazja do posłuchania wspa 
niałego chóru nadarzy się 
mieszkańcom Poznania — je­
dynej w Europie siedziby 

• dwóch światowej sławy śpie­
wających zespołów chłopięcych 
— Jerzego Kurczewskiego i 
Stefana Stuligrosza. Po inau­
gurującym koncertową pod­
róż występie W Filharmonii Na 
rodowej w Warszawie, Kreuz 
chor przybył do naszego mia­
sta, gdzie dzisiaj wystąpi w nad 
zwyczajnym koncercie fiłhar- 
monicznym w auli UAM; po­
czątek — o godz. 19.30.

Drezdeńscy śpiewacy pod ba 
tutą swego obecnego kierowni 
ka artystycznego — prof. Mar 
tina Flaeminga, przedstawią 
program, złożony m.. in. z utwo 
rów: H. Schuetza, M. Zieleń- 
skiego, F. Mendelssohna, W. A. 
Mozarta, H. L. Hass!era, F. 
Schuberta i S. Moniuszki.

(wig)

>DZNAŃSKI

Członkowie Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Inwa­

lidów Wojennych spotkali się z 
przedstawicielami Wojewódzkie­
go Komitetu FJN. Na spotkaniu 
omówiono ubiegłoroczne osiąg­
nięcia związku w Poznańskiem o- 
raz kierunki działania na rok bie 
żący. Na zakończenie, sekretarz 
WK FJN — Jan Nemoudry wrę­
czył aktywistom Z1W odznaki „Za 
służony dla FJN”.

r\użq społeczną aktywność 
wykazują mieszkańcy mia 

sta i gminy Pobiedziska. W ub. 
roku wykonali oni czyny za po­
nad 10,3 min zł. Najwięcej prac 
wykonali przy upiększaniu mia­
sta, modernizacji ulic i dróg o- 
raz chodników, porządkowaniu te 
renów rekreacyjnych oraz zakła 
daniu wodociągów, (bop)

„Styl stylowi nierówny”; 11.35 Po 
stęp, dom, nowoczesność; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Słodycz 
i jad” — opow. E. Stachury; 12.45 
Wybitne interpretacje dzieł Bee- 
thovena; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Śpiewa Chór PR i TV we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Reminiscen­
cje z oper; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 E. Sąsiadek 
— artysta i pedagog; 16.10 Len 
roślina opłacalna; 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”; 16.30 Mel. z ope­
retek; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewają chóry 
dziecięce; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Reportaż na scenie”; 17.40 Reci­
tal pianisty radzieckiego L. Ber-

Z kulturą na „ty" w osiedlach
Był okres kiedy domom 

kultury, klubom osie­
dlowym i amatorskim 

zespołom artystycznym wró­
żono rychły koniec. Po co za­
kładać na przykład zespoły 
teatralne — pytano — gdy wy­
starczy otworzyć telewizor, by 
obejrzeć teatr wysokiej klasy, 
z czołówką aktorską. Utarło 
się nawet przekonanie, że do 
■upowszechniania kultury po­
wołana jest szkoła oraz pla­
cówki zawodowe — i to wy­
starczy, bo czasu wolnego ma­
my niewiele.

Cokolwiek by jednak mówić 
o wypełnieniu dnia obowiąz­
kowymi zajęciami, każdy z nas 
znajduje dla siebie czas wol­
ny. Najwięcej oczywiście mają 
go dzieci, młodzież i ludzie w 
wieku poprodukcyjnym. Cho­
ciaż i dla pozostałych — wol­
nych godzin przybywa. Będzie 
ich coraz więcej. Rzecz w tym, 
by wypełnić je sensownie, za­
jęciami dającymi pełny wypo-
czynek, wzbogacającymi oso-
bowość człowieka. Do spraw 
tych w naszym ustroju przy­
wiązuje się szczególną wagę, 
dowodem tego — VII Plenum

KC PZPR. Chodzi o wychowa­
nie ludzi, którzy będąc specja­
listami w swoim fachu, mają 
jeszcze szerokie zainteresowa­
nia pozazawodowe, którzy nie 
tylko odbierają, ale również 
współtworzą wartości kultu- 
rówe.

Praktyka wykazuje, że lu­
dzie najchętniej korzystają z 
placówek kulturalnych w miej 
sou zamieszkania. Dlatego 
można mniemać, że spółdziel­
nie mieszkaniowe są najbar­
dziej powołane do tego, by 
rozwijać i kształtować współ­
czesny wzorzec spędzania cza­
su wolnego.

Poznańskie spółdzielnie spo­
ro zrobiły dążąc do wypraco­
wania wzorcowego modelu ży­
cia kulturalnego w osiedlach, 
dostosowanego do potrzeb śro­
dowiska i bazy. Na przykład 
na Winogradach dobrze ukła­
da się współpraca ze szkołami, 
na Ratajach wyróżniają się ze­
społy artystyczne, na Dębcu 
preferuje się kameralne zaję­
cia klubowe, na Jeżycach

dzielni Mieszkaniowej, Wydzia 
łu Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego, Pałacu Kultury, a 
pod patronatem redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” prezenta­
cja dorobku kulturalnego poz­
nańskich spółdzielni. Umożliwi 
ona wymianę doświadczeń, 
konfrontacje. Zarazem będzie 
to okazja, by mieszkańcom 
Poznania pokazać jak żyje się 
„od święta” na osiedlach. Pre-
zentacja, na 
wybrano sale 
mieć będzie 
czy. Głównej

miejsce której 
Pałacu Kultury, 
charakter robo- 

imtprezie, (naj-

atrakcyjne 
starszych.

Wszędzie 
są przede.

są spotkania ludzi

częściej będzie to koncert) to­
warzyszyć będą wystawy do­
robku pracy społeczno-wycho­
wawczej i osiągnięć kultural- 
nych.

Pierwsze, w dniach 26—27— 
28 lutego, wystąpią zespoły 
Spółdzielni Mieszkaniowo-Lo- 
katorsko-Własnościowej Jeży­
ce. W marcu oglądać będziemy 
zespoły Spółdzielni „Osiedle 
Młodych”. Do końca bieżącego 
roku zaprezentują się wszy­
stkie poznańskie spółdzielnie. 
Na zakończenie odbędzie się 
koncert .galowy najlepszych ze­
społów. (bg)głównym odbiorcą 

wszystkim dzieci,fi

I Będą podejmować „Walterowców
Uczniowie 

Szkoły Podsta­
wowej nr 88 w 
Poznaniu im. Ge 
nerała Karola 

Świerczew­
skiego starannie 
przygotowali się 
do rozpoczyna­
jącego się dzi­
siaj I Ogólnopol­
skiego Zlotu Wal 
terowców. W 
ostatnim jego 
dniu gościć bę­
dą bowiem w 
swojej szkole 
uczestników zlo-

tu.
no
wy 
32

Przygołowa- 
dwie wysla- 
poświęcone 

rocznicy wy-
Zwolenia Pozna­
nia oraz 59 rocz­
nicy powstania 
Armii Radziec­
kiej. Nowe eks­
ponaty i plan­
sze wzbogaciły

Ki*

Izbę Pamięci. Centralnym jej miejscem jest urna z ziemig spod 
Baligrodu — miejsca, w którym 22 lutego 1947 roku generał 

Świerczewski zginął śmiercią żołnierza.- . . (jk)
Na zdjęciu: w szkolnej Izbie Pamięci 88 Szkoły Podstawowej,

ODPOWIADAMY
Bogdan Kaczmarek, ul. Głogow­

ska. — W sprawie listu ze skar­
gą na składnicę złomu przy ul. 
Roboczej prosimy o podanie do­
kładnego adresu. Posiadamy wy­
jaśnienie ze Spółdzielni Pracy 
„Surmet”. (4716)

Montreux; 16.45 Nasz rok 77-my; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Pi­
sarz miesiąca — M. Jastrun; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 „Popieramy naj­
lepszych” gra Chałturnik; 19 Pow. 
w wyd. dźw. „Przygoda”; 19.35 
Opera tygodnia — H. Purcell — 
„Dydona i Eneasz”; 19.50 „Huś­
tawka miłości” — pow.; 20 Gra i 
śpiewa Ergo Band; 20.10 Z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 Gra 
Ergo Band; 22.08 Śpiewa Quincy 
Jones; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 „Czarny bez” — z wierszy 
J. B. Ożoga; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Śpiewa Krystyna

Wiadomości: 5,
12.05, 15. 17, 19.30, 

PROGRAM IV

6. 7,
22.
6.45

Prońko.
8, 10.30,

Radioex-mana; 18.40 Zapraszamy do myślę
nia — „Zapomniany żuraw”; 19' press; 11 Dia kl. I lic. (jęz. polski)
Utwory Yannise Xenskisa — kom­
pozytora greckiego osiadłego w Pa 
ryżu; 19.38 Notatnik kulturalny;
19.40 Arcydzieła kameralistyki;
20.30 M. Rimski-Korsakow — Mo­
zart i Salieri. Opera w dwóch 
obrazach; 11.16 Muzyka A. Salle- 
rego; 21.55 Teatr Sensacji — „Mał 
pia łapka”; 22.10 J. F. Haendel: 
Concerto grosso C-dur; 22.35 „Horn 
mage’a Benjamin Britten”; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Gra 
A. Makowicz.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

,,Upadek czy ciąg dalszy?”; 11.31 
Uwertury Marschnera i Spohra 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Szkoła mi-
strzów 
muz.; 
(wych.

13.15 Z radiowej fonoteki
13.50 
muz.)

stym głosem,
łatwe”; 
wenka”
14.35
15.05

Fot. H. Kamza

Stała czytelniczka. W sprze-
dąży znajdują się specjalne filtry, 
które umieszczone w lodówce po­
chłaniają zapachy. Są to pudełka, 
napełnione pewnym gatunkiem 
węgla aktywnego, który posiada 
zdolności pochłaniania niepożąda­
nych zapachów. Filtr taki należy 
umieścić blisko zamrażalnika. 
Przy odmrażaniu lodówki należy 
filtr wyjąć, aby się nie zamoczył.

(455)

Prądy i poglądy — Koncepcje so­
cjalizmu indyjskiego; 22.35 Prze-
boje lat 50.

Wiadomości: Ifi.

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Chemia, 1. 18: „Sze 
reg elektrochemiczny pierwiast­
ków” (powt.); 6.30 — R-TV Szko­
ła Średnia — Biologia, 1. 13: „Pier 
wotniaki” (powt.); 9 — Język poi 
ski, kl. V — Spotkanie z pisa­
rzem; 12 — Język polski, kl. IV 
lic. — B. Brecht: „Kariera Artu­
ra Ui” »(kol.); 12.55 — Rodzina 
współczesna (dla szkół średnich);
„Dzień jak co dzień’'
— Matematyka, 
ne punktu i

1. 47
13.45 — TTR
-%Wspólrzęd

wektora na płasz-
czyżnie”; 14.30 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa, 1. 34: „Mecha-

PROGRAM III: 8.05 W roli głów 
nej Billy Preston; 8.30 Co kto lu-
bi; „Huśtawka miłości”
9.10 Luiz Bonfa

pow.;
kompozytor,

gitarzysta i piosenkarz; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Utwory kameralne Ce 
sara Francka; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Opus; 11 Życie rodzin­
ne; 11.30 Suity, -koncerty i dedy­
kacje Ork, T. Jonesa i M. Lewisa; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Znajomi z po­
ciągu”; 14 Symf. wokalne; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 15.45 „Chwytaj 
wiatr” — śpiewa Donovan; 16 Roz 
szyfrownjemy piosenki; 16.20 Mon 
ga Santamaria na Festiwalu w

Dla szkół średnich 
„Śpiewać szesna- 

.? Ależ to bardzo

nizacja czyszczenia, 
suszenia nasion”;
nik (kol.); 1G.40 —

sortowania
16.30 Dzien-

Obiektyw; 17
— „Studio Telewizji Młodych”; 
17.40 — Studio Sport; 17.55 — „In-

; 14.25 „Litwin i Andegal 
’ — pow. S. Kuczyńskiego; 
,W Jezioranach” ode. 878;

terstudio”; 18.25
kinie” 
ranu”;

,W starym
.Komicy niemego ek-

18.50 Radzimy rolni-

.Bezśnicżny czas”
opow.; 15.30 Teatr PR

— fragm. 
,Pan Woło-

dyjowski”; 16.05 Nowa muzyka
naszych przyjaciół Jugosławia:
16.40 Muzyka ludowa Ziemi Wiel­
kopolskiej; 16.50 Radioexpress; 17 
Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Śpiewa Claudio Baglioni; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.30 „Ni­
gdy'nie zapomniani artyści naszej 
radiowej estrady”; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 18.10 „Nasza Filharmonia
i jej dyrygenci” aud.; z ok.
50-lecia Rozgł. Poznańskiej 18.25 J. 
niemiecki; 18.40 Tygodn, przegląd
aud. oświatowych popularno-
naukowych; 19 O zdrowie człowie­
ka — Niedostosowanie społeczne, 
a poradnictwo psychiatryczne;
19.15 J. rosyjski; 19.30 Słynne na­
grania McCoy Tynera (stereo);
20.20 „Internationale Musifestwo- 
chen Luzem 1976 (stereo); 22.15

kom; 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych i program dla młodzieży
(kol.); 19.30 Wieczór z dzienni
kiem (kol.); 20.30 — ..Lucjan Leu-
wen’ odc. 2 filmu fab. prod,

młodzież i ludzie starsi. Dzia­
łalność kulturalna ma zarazem 
walor wychowawczy. Pozwala 
uczyć samorządności, wpływa 
na umocnienie więzi środowi­
skowych. O formach spędzania 
wolnego czasu decydują sami 
zainteresowani. Czasem są to 
wycieczki i harcerskie biwaki, 
.czasem wspólnie oglądanie 
spektaklu bądź spotkanie z 
gwiazdą filmu lub teatru w 
osiedlowym klubie. Spółdziel­
nie szukają wciąż nowych

Kolejarski dar

franc. (kol.); 22.15 — „Nepal” — 
film dok. (kol.); 22.40 — DzienniK 
(kol.).

PROGRAM 2; 
dnia; 16.55 —

16.50
.Katiusza”

Program
hi-

storia broni, która wygrała II woj
nę światową: 
dzie lepiej” 
(kol.); 18.20

17.10 Jutro bę-
film prod. ang.
„Mam pomysł”

(kol.); 18.40 — Teleskop; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 e- 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Wtorek melomana”; 21.30

24 godziny (kol.); 21.40
ża”; 22.20

,I.o
.Malarstwo i film”;

22.55 — Język niemiecki, 1. 18 
Kurs podstawowy (powt.).

rozwiązań w tej 
coraz bliższych 
modelowi życia 
w mieście.

działalności, 
wzorcowemu 
kulturalnego

Próbą dyskusji na ten te­
mat będzie organizowana z 
inicjatywy Wojewódzkiej Spół

Kolejarze-krwiodawcy z poznań 
skiego Węzła PKP dali kolejny 
dowód społecznego zaangażowa­
nia. Z okazji 32 rocznicy wyzwo 
lenia miasta przeprowadzili dwie 
akcje bezinteresownego oddawa­
nia krwi na potrzeby służby zdro 
wia. Uczestniczyło w nich 105 pra 
cewników różnych służb i zawo­
dów, ofiarowując łącznie 30 litrów' 
krwi. Szczególnie wyróżnili sie 
społecznicy z Lokomotywowni 
Pozaklasowej, Samochodowni 
PKP, Stacji Poznań Główny, Za­
chodniej DOKP i Biura Projek­
tów Kolejowych.

Dzisiaj podobna akcja zorgani­
zowana zostanie w szpitalu ko­
lejowym w Puszczykowie. Krwio­
dawcy spotkają się jednocześnie 
z kolejarzami, którym swą krwią 
przywrócili zdrowie lub urato­
wali życie, (bop)

Wakacje z „Orbisem
na różnych kontynentach

asze przedsiębiorstwa turystyczne na brak klientów na­
rzekać nie mogą. Dzieje się tak dlatego, że opanowało 
nas hobby podróżowania. Tylko że nie zawsze można 

wysłać „w świat” tyle osób, ile w różne strony wyjechać by 
chciało. Rzecz bowiem w tym, że wszystkie kontrakty na wy­
jazdy w grupach muszą być wcześniej omówione z kontra­
hentami biur i przedsiębiorstw turystycznych. A ci pierwsi —• 
przyjmują tylko tyle wycieczek, dla ilu mogą zagwarantować 
wyżywienie, środki lokomocji i — przede wszystkim nocie 
gi-

Mimo występujących jeszcze tu i ówdzie problemów, jedno 
z największych naszych przedsiębiorstw turystycznych — 
Polskie Biuro Podróży „Orbis”, z każdym rokiem zwiększa 
jednak i liczbę tras wycieczkowych i liczbę rodaków podró­
żujących za pośrednictwem tegoż biura. Dotyczy ta uwaga 
także wycieczek zagranicznych, na które ostatnio popyt roś­
nie niemal z każdym miesiącem. Jeśli zaś „Orbis” zyskuje 
możliwości zwiększenia liczby miejsc na rozmaitych trasach 
zagranicznych, to przede wszystkim dlatego, że w większo­
ści krajów, do których coraz chętniej udają się Polacy, rozwi­
ja się pomyślnie baza noclegowo-gastronomiczna. .

W Wielkopolsce „Orbis” ma 13 placówek, w tej liczbie naj­
więcej bo 5 w Poznaniu. Ale nie wszystkie one obsługują za­
graniczny ruch turystyczny. W Poznaniu załatwia sprawy wy­
jazdów zagranicznych tylko placówka przy ul. Świerczew­
skiego. Panujący tu codziennie od rana znaczny ruch potwier­
dza, iż stale jest wielu chętnych do korzystania z możliwości 
zagranicznych wojaży Na przykład w ub. roku wspomniana 
placówka pośredniczyła w załatwianiu formalności dla 6 000 
osób udających się indywidualnie tylko do krajów kapitali­
stycznych. Znacznie więcej obsłużono podróżnych, którzy ko­
rzystali z usług „Orbisu” przy wyjazdach do: ZSRR, Bułga­
rii. na Węgry i innych państw socjalistycznych. Jak się prze­
widuje, w tym roku liczba obsłużonych klientów wzrośnie o 
około 20 procent.

Stanie się tak m. in dlatego, że „Orbis” w szeregu przypadków roz­
szerzył ofertę wyjazdową. Dotyczy to zarówno liczby wycieczek jak 
i samych tras .Na przykład tylko do ZSRR proponuje się 53 różne wa­
rianty podróżowania po tym kraju bądź wypoczywania w nim. Pro­
gramy rozmaitych wycieczek — od 4 do 21 dni — dają możność zwie­
dzenia różnych stron tego rozległego obszaru. Niemniej zachęcająca 
jest oferta wyjazdów do Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii oraz, na 
Węgry. Zwiększono liczbę zespołowych wycieczek m. in. do Jugosła­
wii, Turcji i Grecji. Np. w Turcji zamiast dotychczasowych dwóch 
tras przejazdowych będzie można w tym roku skorzystać z pięciu. 
Wiele grup wyjedizie z „Orbisem” do Austrii, Francji i Anglii, przy­
gotowano wycieczki do Egiptu przez Turcję bądź przez Grecję, a tak­
że do tak dalekich krajów jak: Cejlon (Srilanka), Nepal, Kaszmir, 
Indie, Mongolia i Wietnam.

Warto zwrócić* uwagę na pewne udogodnienia wprowadzo­
ne w tym roku generalnie dla turystów udających się do kra­
jów socjalistycznych. Do tej pory każdy zamawiający np. 
przez „Orbis” noclegi lub inne usługi w którymś z krajów 
mógł płacić za tę usługę w złotówkach, ale odpowiednią kwo­
tę dewiz odliczano mu z 2-letniego limitu w książeczce dewi­
zowej. Obecnie za tego rodzaju usługi, świadczone w złotów­
kach nie odlicza się żadnych kwot dcwiaowych. Udogodnienie 
to dotyczy wyjazdów indywidualnych.

Należy jednak zawsze pamiętać, że lista takich życzeń jest 
ograniczona możliwościami kontrahenta zagranicznego, że 
wszelkie formalności trzeba załatwiać na wiele dni 
przed zamierzonym wyjazdem, bowiem druga strona, mu­
si potwierdzić przyjęcie zlecenia. Dopiero wówczas nasze biu­
ro podróży może przystąpić do załatwiania transakcji ze 
swoim miejscowym klientem, a tym samym zaoszczędzić mu 
wszelkich kłopotów w podróży i na obranym miejscu waka­
cyjnego pobytu, (c)


